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różnica obu planów polega na tem, że minister 
wojny ma potrzebę stosownych obwarowań na przy 
padek większój wojny zobustronnem użyciem ar- 
tyleryi, jenerał Jowanowicz zaś tylko trzymanie 
w ryzach możliwych zachętek powstania miejscowe 
go na oku.

a pól roku 
itr. 19

na pól roku 
S I  marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźno wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drnkowanej z adresem.

P renum erata  liczy  się t y l k o  od  
pierw szego do o s t a t n i e g o  d n i a  w mie­
siącu. *=^1

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  5  kw ietnia.

Przegląd Polityczny.
W czasie przerwy, jaka w czynnościach parla­

mentarnych nastała po odroczeniu się obu Izb Ra­
dy państwa i po ukończeniu czynności kilku ko- 
misyj Izby panów, opinia publiczna zajmuje się 
ze względu na sprawy wewnętrzne monarchii au- 
stryackiój najwięcćj nominacyą jenerała Krausa 
namiestnikiem Czech i planami ufortyfikowania 
Hercegowiny i Krywoszy.

Nominacja jenerała Krausa namiestnikiem Czech 
jest dowodem, że ministerstwo, mimo zwycięstw 
prawicy, nie opuszcza stanowiska ściśle neutral­
nego i do sprawowania naj wyższego urzędu w kra­
ju, gdzie powaśnione stronnictwa w najzaciętszym 
z sobą pozostają sporze, powołuje męża nienale- 
żącego do żadnego z tych stronnictw a posiada­
jącego wystarczającą energię do stanowczego wy­
stąpienia w razie, gdyby które z nich zamierzo­
nemu przywrócenia między niemi równowagi w nie­
właściwy sposób sprzeciwiać się chciało. Ostate­
czne obsadzenie wakującej posady odbiera też 
racyę bytu drażliwym zabiegom o pozyskanie go 
dla ludzi z wybitniejszym stronniczym charakte 
rem.

Względem fortyfikacyj, jakie w Hercegowinie 
i Krywoszy wybudowane być mają, istnieją dwa 
projekty: ministra wojny i Jowanowicza. Minister 
wojny wypracował plan umocnienia głównych pun­
któw stategicznych rodzajem fortów, zbliżających 
się do fortec zwyczajnych, kfóreby znaczne koszta 
za sobą pociągnęły, natomiast świadomy dziś rze­
czy miejscowych Jowanowicz proponuje, aby w naj 
ważniejszych punktach pozakładać koszary obwa­
rowane, wystarczające na umieszezenie jednego 
bastyonu a w innych miejscach dla utrzymania 
stąłćj komunikacyi między koszarami tylko blok­
hauzy (karauły) Celem zbadania obu tych planów 
zbierze się zaraz po świętach rada ministrów 
obu połów państwa, która po wysłuchaniu zdania 
wojskowych poweźmie ostateczną decyzyę, który 
z tych planó ? przyjąć wypadnie. Plan jen. Jowa­
nowicza jest tani i w razie uznania go za wystar 
czający, zadowolni niezawodnie bardzićj delega- 
cye wspólne, niż nierównie kosztowniejszy projekt 
ministra wojny. Pod względem czysto-wojskowym

Ostatni numer wojskowego Verordnungsblattu 
I zamieszcza cesarskie postanowienie, podług którego 
w Belgradzie przy poselstwie austryackiem spełnio 
nem będzie posada wojskowego pełnomocnika. Ma 

I jor jeneralnego sztabu P i n t  ę r  został mianowany 
I attach6 wojskowym.

Na audyencyi, którą dziś udziela Cesarz po 
słowi serbskiemu Christiczowi, oznajmi ostatni u 
rzędownie N. Panu o przyjęciu przez ks. Milana 
tytułu królewskiego i odda własnoręczny list no 
wego króla; poczem uda się Christicz do Rzymu, 
celem dopełnienia u dworu włoskiego tej samej 
ceremonii.

Podróż W. ks. W ł o d z i m i e r z a  do Wiednia, 
jest jeszcze ciągłym przedmiotem komentarzy 
dzienników. Do Nat. Ztg telegrafują z Wiednia, 
że pokojowe zapewnienia W. księcia wywarły tam 
uspakajające wrażenie, również miano zastana­
wiać się nad ewentualnością zjazdu cesarza Fran­
ciszka Józefa z Carem. N .fr . Presse zaś już drugi 
raz powtarza, że W. książę przywiózł do Wiednia 
list własnoręczny cesarza Aleksandra Możemy 
jednak na podstawie najlepszych informacyj za 
przeczyć tej wiadomości, która jest fałszywą. W. 
ks. Włodzimierz ograniczył się jedynie na ustnem 
oświadczeniu pokojowych intencyj swego brata.

Dzienniki niemieckie zajmują się ciągle jeszcze 
ustawą kościelno-polityczną, którą każdy ze sta­
nowiska swego stronniczego ocenia. Ważną w tych 
enuncyacyach jest tylko ta okoliczność, że o przy­
jęciu uchwały Izby deputowanych przez Izbę pa­
nów i rząd, nikt nie powątpiewa.

Budżet pruski uchwalonym już został w obu Iz- 
ł ach, ale dyskusye w Izbie deputowanych opóźni­
ły uchwałę o tyle, że nie mógł być na czas ogło­
szonym w Staatsanzeigerze. Opóźnienie to sprawi­
ło, że przez pierwsze dni kwietnia władze finanso­
we odbywać musiały swe czynności bez umoco­
wania, jakie im dopiero nadaje ustawa finansowa. 
Uchwała tymczasowa sejmu upoważniała bowiem 
rząd do poboru podatków tylko do końca marca,

Już od niejakiego czasu krążyły wieści, że 
sułtan pragnie ująć ściślej władzę w własne rę­
ce, i wyemancypować się z pod zależności od 
wyręczycieli swoich, którzy nie zawsze szczerą 
radą mu służyli. Chodziło tylko o zorganizowanie 
należytej nad nimi kontroli; wiadomem też było, 
że w tej mierze zasięgał rady przysłanych mu 
przez Cesarza niemieckiego doradzców, do których 
najwięcej okazywał zaufania. Wypracowany przez 
nich plan reformy rządowej polegać ma podo 
bno na następującem urządzeniu.! Prezes gabine 
tu ma na przyszłość być rodzajem pośrednika 
między wolą sułtana, a wykonywającą ją  radą 
ministrów w znaczeniu conseil privi padisza- 
cha. Każdy z ministrów ma być odpowiedzial­
nym za ścisłe wykonanie udzielonego mu rozka­
zu (trade). Osobno ustanowiony trybunał dyscy­
plinarny ma w razie zaniedbania w wykonaniu 
tych poleceń sądzić wszystkich urzędników bez 
względu na jakąkolwiek ich rangę. Oprócz tego 
ustanowioną będzie Rada przyboczna sułtańska 
(ComiU consultatif), która przygotowywać bę­
dzie materyał do iradów, jakie ministrom do wy­
konania mają być dawane. Do tej rady wejdą 
obok innych zaufanych osób przedewszystkiem 
twórcy tego projektu, pp. Wettendorf, Gescher i

Bertram. Pytanie tylko, jak opinia publiczna tu­
recka przyjmie wiadomość o projekcie tej Rady, 
w której Niemcy główną odgrywać mają rolę.

Białym krukiem w dzisiejszej publicy­
styce rosyjskiej, jest wyszła przed kilku 
dniami w Berlinie broszura br. Pawła Ku- 
tuzowa Les Vrais^Tnterets du Monde Slave et 
L a  P aix Europeenne. Reponse au general Sko- 
beltw. Najciekawszem niezawodnie jest, ale 
dla nas w cale nie zadziwiającem, że hr. 
Kutuzow dąży, jak każdy prawdziwy Ro- 
syanin do tych samych celów co jenerał 
Skobelew, tylko innemi środkami. To, co osta 
tni chciałby osiągnąć mieczem i szorstkiem 
postawieniem kwestyi, pierwszy chce do­
piąć pokojowo, dyplomatycznie, prawidło­
wo, ale przedewszystkiem —  i to nadaje 
rzeczonej broszurze wyjątkowe stanowisko 

znaczenie — reformą samej Rosyi, poprą 
wą jej rządu, jej ludu, i jej obyczajów.

Daje to sposobność autorowi do wypo­
wiedzenia gorżkich, ale z niezwykłą mia­
rą i wyższym poglądem prawd własnemu 
społeczeństwu. Zanim Rosya podąży oswo- 
badzać innych Słowian, musi się sama wy- 
swodzić i oczyścić z wad , które czynią ją 
bezsilną. Oto główna myśl broszury.

Hr. Kutuzow, wykazuje niemożność dla 
Rosyi prowadzenia wojny zaczepnej zarazem 
z Niemcami i Austryą, wylicza konieczne do 
tego warunki, między któremi stawia jako nie­
zbędne : „minimum przynajmniej uczciwości 
w administracyi wojskowej i w intenden- 
turze“, ocenia dalej bardzo trzeźwo całą 
ułudę pomocy ze strony Francyi, a nawet 
daje do zrozumienia, że zbliżenie się Ro­
syi do Austryi przeciw Niemcom odpowia­
dałoby może lepiej istotnym interesom 
jaństwa carów. Jestto atoli tylko fra­
zes, który nie odpowiada ani istotnemu 
stanowi rzeczy, ani stosunkom eodziennym, 
'estto utopia, nad którą nie myślimy się 
dziś zastanawiać. Przechodzimy nad tem 
życzeniem, czy też dyplomatycznym manę 
wrem autora, do porządku dziennego, tak 
ak zapewne uczynią to wypadki. Są w jego 
rroszurze ustępy ważniejsze, omawiające 

istotniejsze stosunki w sposób, od którego 
ze strony publicystów rosyjskich i społe­
czeństwa rosyjskiego odwykliśmy. Grodne- 
mi niezawodnie uwagi są następujące sło­
wa:

„Nie ulega wątpliwości, i wszyscy ludzie libe­
ralni we wszystkich krajach, zgadzają się w tem, 
iż byłoby błędem twierdzić, że położenie obecne 
trajów i ludów słowiańskich jest normalnem i o- 
statecznem. Stan rzeczy w tych dzielnicach nie 
zgodnym jest ani z zasadą nowożytną równości 
>raw narodów, bez różnicy pochodzenia i religii 
ni też z dążeniami ludów słowiańskich. Żywioł 
owiański na stałym lądzie europejskim, jako 

najmłodszy w historyi i najmniej posunięty w swym 
rozwoju, znajduje się jeszcze pod opieką zbyt 
często macoszą narodów, które wyprzedziły go

w eywilizacyi. Czyż jednak ztąd wnosić należy, 
że polepszenie bytu Słowian nie może być 
osiągniętem pewniejszemi środkami, niż po 
wstania i wojny? Czyż mniemasz jenerale, że c 
którzyby w Bośni i Hercegowinie poświęcili się 
wychowaniu ludu w szkołach, rozszerzeniu u- 
żytecznych wiadomości dla rolnictwa, handlu 
przemysłu i rzemiosł, mniejby się przyczynili do 
postępu tych krajów, niż dowódzcy pułków i ba 
teryj?

Naród czeski służyć może za przykład dla ka­
żdego ludu słowiańskiego, jak  narodowość podle 
gła obcemu panowaniu, odzyskać może swoją 
indywidualność narodową i dojść do rozwoju swo 
ich sił. Kilka dziesiątek lat temu, żywioł niemie 
cki tak dalece przeważał tam we wszystkich sfe 
rach życia publicznego, że Czesi, zaledwie zacho 
wali pamięć swej indywidualności narodowej 
swojego pochodzenia słowiańskiego. Przeciąg kilku 
dziesiątek lat, poświęconych przez wyborową część 
tego narodu, pokojowemu rozwojowi sił materyał 
nych i moralnych ludu, wystarczył, aby przeo 
brazić jego byt społeczny, oraz stosunki ekono 
miczne kraju. Nauka, sztuki piękne, wychowanie 
publiczne i wszystkie gałęzie przemysłu, handlu 
rolnictwa niezmierne poczyniły postępy, niema 
nie do uwierzenia, do tego stopnia, iż uczyniły 
możliwem współzawodnictwo z Niemcami, którzy 
niegdyś byli wszechwładnymi panami kraju

Dopiero po tem powstały domagania się Cze­
chów o autonomię polityczną, odpowiednią prawom 
innych uprzywilejowanych narodowości w państwie 
Habsburgów: Węgrów i Polaków. Kierunek auto­
nomiczny polityki gabinetu wiedeńskiego uwień­
czył właśnie w tej chwili usiłowania zbawienne 1 
godne szacunku czeskich patryotów, którzy mą­
drze i przezornie osądzili, że nie będą mogli u- 
szczęśliwić własnego krajn inaczej, jak wiodąc go 
silną dłonią do pokojowego postępu, opartego nie 
na zawodnem zawsze powodzeniu osiągniętem 
z bronią w ręku, ale na moralnej wyższości spo 
łeezeństwa i rozwoju jego dobrobytu materyal- 
nego. Życzyć sobie trzeba, aby patryoci w innych 
krajach słowiańskich uczyli się pilnie nowożytnych 
dziejów narodu czeskiego i żeby zaczerpnęli w nich 
umiarkowania i mądrości, które ochroniły tę na­
rodowość najbardziej narażoną na germanizacyę, 
od wszelkich niebezpiecznych przesileń, a które 
przecież doprowadziły do zwycięstwa sprawy sło­
wiańskiej w Czechach i do uznania wartości i za­
sług 'narodu czeskiego przez samych Niemców.
Z a ie to ! n ig d y  nio by łb y  naró d  ozpski dop ią ł ta k
świetnego celu, gdyby jego ludzie polityczni dali 
się byli wciągnąć w powstańcze kombinacye i 
gdyby byli wystawili pola i łąki ojczyzny na zni­
szczenie wśród krwawych walk między jej sy­
nami a wojskami austryackiemi.

Nie upłynęło jeszcze dwadzieścia lat, jak kata- 
śtrofa, której Polska stała się nieszczęsną ofiarą, 
dowiodła lekkomyślności ludzi, którzy oparli usi­
łowanie wyswobodzenia Polaków na zawodnych 
kombinaeyach obcej na ich rzecz interwencyi. 
Zapytaj jednak prawdziwych dzisiejszych polskich 
patryotów, a powiedzą ci, że powstanie 1863 r 
ponownie ugięło naród polski pod jarzmem zwy- 
eięzkich sił Rosyi. Naród polski nierównie bliż­
szym byłby dzisiaj ostatecznego oswobodzenia, [gdy­
by zamiast wyczerpywać swoje siły w rozpaczliwy 
sposób, był je oszczędził i rozwinął w celu szczę­
śliwszego z Rosyą przyszłości połączenia.

Czyż zatem przenosisz dla naszych braci po­
chodzenia serbskiego w Bośni i Hercegowinie los 
Polski rosyjskiej w 1863 r., czy też Czech au- 
stryackich ?“

Przytoczymy na zakończenie ustęp bez­
pośrednio obchodzący społeczeństwo polskie, 
a nacechowany tak rzadką dziś ze strony

Rosyanina męzką odwagą, tak istotnie po­
cieszającym zdrowym rozsądkiem i trze­
źwością, że niezawodnie usprawiedliwi on 
miano białego kruka, które daliśmy bro­
szurze hr. Kotuzowa:

„Sympatyzujesz niezawodnie jenerale ze 
Serbami anstryackimi w ich dążeniu do ad­
ministracyi narodowej i rządu autonomi­
cznego;—- ale wtedy dla czegóż nie zaczy­
nasz od okazania swojego współczucia na­
rodowi polskiemu w Rosyi, również pozba­
wionemu administracyi autonomicznej i ró­
wnież niezadowolnionemu ze swojego po­
łożenia. Wzgląd taki na naród polski, któ­
ry wcale nie jest t e u t o ń s k i m ,  a który 
raczej dość głęboką czuje niechęć do Niem­
ców, mógłby ci nawet przysporzyć dzielnego 
i niezbędnego sprzymierzeńca, (z twojego 
punktu widzenia), w każdem starciu z Niem­
cami. Byłoby zatem roztropnem, ażeby po­
jednanie narodu polskiego z Rosyą nastą­
piło przed wybuchem wojny z T e u t o n a- 
mi,  którą przepowiadasz. A zaiste nie do­
pnie się z narodem polskim, którego naj­
słuszniejsze dążenia zbezezeszczonemi zo­
stały, istotnego porozumienia, za pomocą 
mniej lub więcej grzecznych frazesów ani 
też pochwał dla oficerów polskich, których 
odwagę historya na każdej swej karcie za­
pisała. Polska rosyjska pozostaje dotąd pod 
systemem, a raczej żeby prawdę powiedzieć, 
pod jarzmem rosyjskiem, narzuconem jej po 
powstaniu jako krajowi zdobytemu siłą 
zbrojną. Dzisiejsza organizacya tej dzielni­
cy, nie mieści w sobie nawet tej autono­
mii, której używał kraj za czasów Miko­
łaja I —  jest to dostatecznie wymownem. 
Nie odzyska się zaufania, szacunku i sym 
patyi społeczeństwa polskiego, ustępstwami 
lub uprzejmością dla tych lub owych oso- 
fistóści polskich, oraz dla tej lub owej in- 
stytucyi miejscowej. Potrzeba na to z na­
szej strony odwaeri cywilnej, polegającej na 
wyznaniu naszych błędów i win względem 
Polaków poddanych rosyjskich, zrozumie­
nia zupełnego wielkich interesów żywotnych 
"ączących naród polski z rosyjskim i wska­
zujących im wspólną przyszłość, silnego 
jostanowienia cenienia wyżej interesów po 

‘itycznych i ekonomicznych państwa rosyj­
skiego, niż nienawiści historycznych i prze­
sądów pseudo-narodowych. Słowem potrzeba 
ego wszystkiego, czego nam dotąd brak, 

aby przygotować między Polską a Rosyą 
braterskie pojednanie oparte na silnej pod­
stawie, gdyż jedynie takie pojednanie za­
wierałoby w sobie uznanie równości praw, 
godności i wolności narodowej ludu pol­
skiego, którego to uznania silne ma posta­
nowienie nie zrzec się nigdy i za żadną 
cenę.“

WYSTAWA 
Obrazów dawnych mistrzów

w lubiennicaeh.

(2) (Ciąg dalszy).

Po mistrzu przystąpmy do uczniów.
Pierwszym, a raczej najstarszym co do daty,

0 de z samej faktury sądzić można, z obecnych 
na Wystawie, jest Giovanni, z rodziny Nannich, 
zwany de R i cam  a t  or i, urodzony we Friitlskiem 
Udino około r. 1487. Maleńki jego i tylko niezna­
cznie restauracyą popsuty obrazek, przedstawia­
jm y „Obrzezanie dzieciątka Jezus11 mamy przed 
sobą (Xr 2. K.). Sędziwy Symeon o długiej, bia­
łej brodzie, w kapłańskim ornacie, przystępuje i 
nachyla się do dzieciątka, które trzymają Marya
1 Józef. Jako świadkowie uroczystego aktu za mło­
dą matką jakaś święta, a z drugiej strony za Sy- 
ineonem, święty, podtrzymujący mu przy ceremo- 
mi poły ornata. Oto wszystko. Figury widziane 
tylko z trzech czwartych po wyżej kolan, jak 
w Bellinim, technika takaż sama, pośrednia i wska­
zująca na wcześniejszy od daty poprzedniego o- 
brazu wpływ mistrza. Modełunek tempery u spodu 
1 powłoka barwna rozrzedzonych i przezroczystych 
farb olejnych na powierzchni, bez użycia retuszów 
w karnacyach. Impasto w draperyaeh z mniejszą 
niaestryą użyte i koloryt mniej głęboki, pewny sie­
bie i silny, ale za to pogodny, żywy, jasny-, go­
dzący się z naiwnością i słodyczą typów. Poró­
wnać zresztą tych obrazów nie można. Tamten jest

ziełem dojrzałem, ten jedną z prób artysty, który 
łasciwej jeszcze drogi dla siebie nie znalazł.
A jednak jaki to wdzięczny a drogocenny dla 

nawey zabytek! Friul był znany ze swych wyro- 
w i rzeźb drewnianych, które zaopatrywały zna- 
flą część kościołów Włoch północnych. To też 

ku klockowatej rąk , w ciężkości rysun-
dzicciątkaj nawet w sztywności figur świętych

znać wpływ tej rzemieślniczej rzeźbiarskiej techniki, 
która w dzieciństwie malarza otaczała, z którą się 
on zżył i na którą przez całą młodość patrzał.

Lecz widać w nim obok tego jeszcze wpływ 
drugi. Przydomek, który Giovanni odziedziczył po 
ojcu i po rodzinie pozwala się go domyślać. Iti- 
camator znaczy h a f c i a r z .  Rodzina Nannich była 
rodziną hafciarzy — Ricamatori, którzy nieprze- 
stając rzeźbić^statuetek drewnianych, trudnili się 
przedewszystkiem obok tego, wyrabianiem wzorzy 
stych ozdób i deseni na krajowych a w szczegół 
ności miejscowych tkaninach. W rąbku, o prostym, 
ludowym motywie na białej chustce Maryi, w de­
seniu pokrywającym ornat Symeona, tudzież jego 
rękaw, również jak w innych szczegółach tego ro­
dzaju, tak różnych od wspaniałych wzorów wscho­
dnich na obrazie Belliniego, widzimy ślad tego 
lokalnego przemysłu, który się pod wrażeniem bo­
gatych bizantyńskich i bagdadzkich wyrobów roz­
winął. W jednej z tych technik i w drugiej le­
żały zarodki tych ornamentacyjnych zdolności, któ­
rych miał nasz malarz później złożyć pod kierun­
kiem Rafaela tak genialne dowody. Przypominają 
nam one, że on to w r. 1515 malował ten organ 
w ręku świętej Cecylii na obrazie bolońskim bo­
skiego mistrza z Urbino i te drewniane narzędzia 
muzyczne u jej stóp leżące, nad których rzeźbiar­
ską plastycznością zachwyca się Vasari, i że on 
nakoniec w r. 1519 z Franciszkiem Penni wy­
konał nieporównane „groteski“ watykańskich lo- 
gij, również jak  wspaniałe dekoracye willi Ma- 
dama.

Maniago w swojej historyi malarzy friulskich 
powiada, że Giovanni odznacza się pewną twar­
dością i oszczędnem użyciem farb: „alquanto di 
durezza,e di po ca- pasto sita di colorito“ t. j. właści­
wościami, które każdy na naszym obrazku sprawdzić 
może. Ze zaś ten ostatni wyszedł z pod jego pę­
dzla, przekonywa o tem jeszcze bardziej porówna­
nie go z wielkim „Chrystusem w Synagodze'1 ma­
larza, w weneckiej Pinakotece. Jest tam postać 
starca o takich rysach, wyrazie i profilu, o takiej 
długiej , białej brodzie i podobnym przykryciu 
g'lowyy co nasz Symeon ̂  a dość zestawić te oby­

dwa typy z niektóremi typami Belliniego, chociaż 
by w poprzednim obrazie, aby dostrzedz w nich 
pokrewieństwo, charakteryzujące szkołę. Świadczą 
one, że Nanni, skoro tylko wyszedł z*rodzinnego 
otoczenia i z pracowni starego Marcina z Udine, 
a zanim dojrzał pod wpływem Giorgiona, zawdzię­
czał wiele naszemu weneckiemu mistrzowi, czego 
nam Vasari zapomniał powiedzieć. Podpisu na o- 
brazie niema.

Wymieniliśmy Lorenza Lotto. Chociaż nazwiska 
tego na żadnej ramie, ani w katalogu nie znajdu 
jemy, jest ono jednak tutaj tylko ukryte pod fir­
mą Gaudenzia Ferrari, jednego z uczniów wiel­
kiego Leonarda. Odnośny do niego obrazek nale 
ży do szczęśliwego amatora, X. kan. Scipiona del 
Campo. Nie wiemy, czy był kiedy malarz pod nie- 
fortunniejszą gwiazdą urodzony, zapoznany przez 
wieki, w twórczości swej niezawsze równy, w cha­
rakterze artystycznym, zewnętrznie przynajmniej, 
do pewnego stopnia zmienny; w młodości, w wie­
ku męzkim i w późnej starości inny, jak ten, bez- 
wątpienia jeden z największych mistrzów szkoły 
weneckiej, którego dzieła do niedawna w pierw­
szorzędnych galeryach włoskich i europejskich przy­
pisywano albo malarzom lombardzkim, wyszłym 
ze szkoły Leonarda de Vinci, albo pędzlowi Pal­
my, Pordenona, Corregia, a nawet Łukasza Cam- 
biasi i Carracich. Nic więc dziwnego, że ten sam 
los spotkał go tutaj, chociaż jest wyraźnie, i to 
w dodatku monumentalną grafiką podpisany.

Gabinetowy ten klejnot — za taki albowiem 
obraz ten mamy -— przedstawia na ciemnem tle, 
koło którego z boku widać pogodne niebo, Matkę 
Najświętszą, modlącą się do Dzieciątką śpiącego 
w fartuchu wiszącym u jej pasa, jak w kolebce, 
niepotrzebującej piastunów. Za Matką stoi św. Ka­
tarzyna Aleksandryjska z palmą i kołem; za Dzie­
ciątkiem z drugiej strony św. Franciszek z Assy- 
żu, wielbiący bambina, a w pośrodku pokazuje 
się stara głowa o obwisłych wąsaeh i brodzie, nie­
określonego bliżej świętego, malowana oczywiście 
podług modelu jakiegoś weneckiego żebraka. Na 
starannie ociosanym, rzeźbionym kamieniu, na któ- 
rym Matka siedzi, czytamy łaciński napis, używa­

ny zawsze przez malarza do r. 1520. L. Lot us ,  
Od tej pory podpisywał się on zwykle po włosku; 
L o r e n z o ,  czy t e ż L a u r e n z i o  L o t o ,  albo L o t ­
to ,  lub też nie podpisywał się wcale. Znaczył 
swe deski i płótna anagramami, hieroglifami ta- 
jemniczemi, ukrytemi w cieniach tła, i przy na­
turze mistycznej, chorobliwej, zamkniętej w sobie, 
oderwanej od świata i jego znikomości, szukał 
symbolicznego godła w swojem nazwisku. Lotto 
znaczy w a l c z ę .  Na tle własnego portretu zatem 
w gałeryi Doria w Rzymie nakreślił w płaskorze­
źbie skrzydlatego geniusza, trzymającego wagę 
w dłoni i usiłującego obydwoma nogami stąpić na 
szalach, aby znaleść równowagę. Całe jego życie 
było takiem usiłowaniem, i po wiekach dopiero 
przyszło mu ten ostateczny cel osiągnąć w tej ide­
alnej nieśmiertelności, która z rzeczywistością nie 
ma nic wspólnego, a którą mu nie allegoryczna 
fikeya, ale istotny i żywy geniusz wywalczył. 
Dzisiaj dopiero wydobywają jego obrazy z za­
pomnienia, odczyszczają i sylabizują podpisy, zdzie­
rają fałszywe etykiety, które ich ramy przez lat 
kilkaset pokrywały, i przywracają pierwotnemu 
twórcy.

Lotto przyszedł na świat w r. 1476 w Treviso, 
a życie zakończył w klasztornych murach Loretta, 
w prżekwicie Odrodzenia, w r. 1556, przeżył więc 
najszczęśliwszą epokę, a nie był szczęśliwy. Co 
go przedewszystkiem odznacza, to delikatny, z we­
wnętrznego uczucia płynący wdzięk, i pewna wy­
kwintna, ale nerwowa i mimo swej naiwności nie­
co manierowana gracya, którą umiał tak, jak Cor- 
regio, czarem światłocienia w dojrzałych swych 
dziełach podnosić. Nowsze badania przekonały, że 
3ył on na początku XVI stulecia uczniem Belli­
niego, zanim przeszedł do pracowni Palmy, a pó­
źniej Giorgiona, i że ze szkołą lombardzką mimo 
omylnych pozorów mieszać go nie należy. Dzieł 
Lotta z tej pierwszej, najdawniejszej epoki zna­
my we wszystkich galeryach i muzeach razem u- 
ważanych, tylko ośm. Nasz obrazek powiększa 
ich liczbę do d z i e w i ę c i u ,  i nabiera, dzięki te­
mu, szczególniejszej wartości. Malowany tą samą 
techniką, co Bellini i Giovanni da Udine, przy

obfitszem o wiele użyciu gęstszej farby olejnej 
w jasnych częściach karnacyi, domyślać się tą 
właściwością pozwala tej gry świateł i cieni, któ­
ra wysmukłą piękność późniejszych ciał malarza, 
tak idealną mgłą osłania. Niepozorny na pierw­
szy rzut oka, pociemniony kurzem, zbrukany rę­
koma, przez które przechodził, pozbawiony pier­
wotnej szklistej emalii, mało pociągający nawet 
dla dzisiejszych, jak sądzimy, artystów, ma on już 
wszystkie nieomylne znamiona mistrza, i te, tem 
bardziej interesujące, że początkowe cechy, co 
świadczą o jego autentyczności niezależnie od pod­
pisu. Wykwintny, a tak nerwowy, mimo swej 
prostoty, wdzięk w postaci Maryi, niewypowie­
dzianie delikatna subtelność modelunku w głowach 
św. Katarzyny i św. Franciszka, manieryzm w wy­
szukanym ruchu hambina i fantastyczność praw­
dziwie Trevizańska w strojach, niekiedy tak wido­
czna jak w naszyciu na bufiastym rękawie Świętej i 
w różnobarwnych wstążkach wiszących jej u ramie­
nia, są to oznaki, które znawcy omylić nie mogą. 
Najbardziej jednakże interesującą stroną tej drobnej 
kompozycyi są prześliczne, godne pocałunków rę­
ce o wysmukłych palcach, z modelunkiem o bla­
dych, nieco fioletowawych tonach, na których znać 
wpływ Belliniego. Porównajmy je z rękami Chry­
stusa w opisanym poprzednio obrazie, a poznamy 
w nich przy większej wysmukłości i miękkości 
kształtu ten sam charakter i tęż samą szkołę.

Jakby dla potwierdzenia tego, cośmy powyżej 
powiedzieli i tutaj starano się podpis malarza 
zatrzeć. W nazwisku L o t u s  wyskrobano literę t 
aż do nagości deski, ale poprzestano na tem bar­
barzyństwie, nie chcąc zniszczyć obrazu. Dodajmy 
nakoniec, że aby się dowodnie przekonać, czy nie 
był on restaurowany, trzebaby go starannie oczy­
ścić z brudnej i ociążającej effekta powłoki.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Maey a n  S o k o ł o w s k i.



CZAS z  Czwartku 6 Kwietnia 1882,

K O R E S P O N D E N G Y A  J I Z A S U . ^ S S ? ’ jenerał ^ P o w ie ź  wystosował do ludności |śc i mianował zastępcę prokuratora rządowego [kontraktu i obliczenia sumę złr. 9,192 cut. 66, ja -1 n niw w lft l  w -i
”  proklam ację  pokojową i dopiero po zasadzce, Ma- w Krakow ie Juliusza C h i t r e g o  v. F r e y s e l s -  ko należytość dodatkową do powziętych już za I w  T l  7  ■ 1 1

IS**J wzięto oręż do ręki. Nakoniec niepraw dą I f e l d  radcą sądu krajowego w Tarnowie, adjunk-1pom ienione roboty zaliczek i a?
I lABł -iolrnViTr n ln in o o v a  m io lo  c ia  V»«rr I f a  00/1«   TTTl- J3 1____  Uff i i _____• .  t  . B r  ■ . . . . .

l i w ó w  4

(§§) Niemam niestety powodu cofnąć mojego I Niepojmujemy dobrze celu ja k i chcą osiągnąć U o w s k i e  g  o (obecnie przy prokuratoryi w  Ta^-1 niektórych ' W koszto rysow T ch  “ Tobót 7 '*^ieTsee I ^ erwiak,owski został powołany na członka ^  
Onegdajszego doniesienia o jesiennym  terminie se- dzienniki urzędowe w dając się w podobną polemikę, now ie), zastępcą prokuratora rządowego w  W a j  objętych kosztorysem ; c)  przyznała p Redykowi Nau.kowe£° krak-.> na członka Tow: gospoda,,, 
sy i sejmowej, chociaż uczyni bym to pewnie z naj- W szak, ja k  w iadom o, ów p. Marwin je s t złodzie- dowicach. S 6 ^  zwłoki od d o d a tk o w e in a leży to śd  w l S r o S  ™ “i? 0.  • 1 lwowsldeff0’ Towarzystwa *o0
większą przyjemnością już dlatego, że w spraw ie jem  znanym z kradzieży dokumentów, a  p. Ig n a - | _  ----------------  19 ( 1 9 2  złr. 66 cnt. n r z v z n a n e h n n S a w L ^ o d d 1 I P.®“ °;b.0J“ 1,cfi,,e«o. wiedeńskiego, Towarzystw j ̂  ̂  ^ ________r, 10 192 złr 66 cnt n H d I  ̂ e&°

I ̂ e“^ l 8ł°toym z mówienia nieprawdy, jldno | ^Mfaister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo-1 stycznia r. 1878 iiczylT ę^^cychT w reszcie ' d )  ^ X ^ z L e g V V w  t " 5 $  %
u r» tr» t *hv t . n « .  ™  p . Redyk* UniweMytetu j agiell. W  r. 1868 powołany na

m e została, zega komisyi egzaminacyjnej dla kandydatówtemuż zwrócił.

Sprawy miejskie. Sprawy zagraniczne.

naw et zwłoka stanowi co najmniej przykrość dla więc z dw ojga, albo p Ignatiew k łam ał, albo p. śei mianował sędziego powiatowego w  Bochni Ju- wezwała m agistrat, aby kaucye przez 'o
stosunków ekonomicznych kraju. Mimo to jednak  Marwin kłam ał, lub też obaj, i zapewne żadne z tych liana T a ł a s i e w i c z a  sekretarzem  rady  sądu złożoną, o ile takow a jeszcze w ydana ni
meodważyłbym się występować z tego powodu trzech przypuszczeń nie rozm ija sie z praw dą. kraj. w Krakowie. 7  ‘ I 4 ’ •“ * J w ydaną ni
z jakiem ikolw iek w yrzutam i lub zarzutami, boi Kom entarze o podróży p. T ornieli, posła wło- 
na jp ie rw n ie  wiedzieć, do kogo je  skierować, skoro skiego w  Bukareszcie, przedstaw iające tę  podróż 
ani rząd , ani autonomiczna praw ica nie może jako  m anifestacyę nieprzyjazną A ustry i, a  to ze 
być posądzana o dążność do skróeania, lub odra- względu na złe usposobienie p. Tornieli dla rządu 
ezania sesyj sejmowych a  powtóre obawiać się tu tejszego, są czystym wymysłem. N ajprzód nic 
trzeba, że wszelkie zarzuty, w yrzuty i próby wy- dotąd nie przemawiało za tem, jakoby ów dyplo- 
w arcia presyi mogą nam  politycznie zaszkodzić. I m ata był zaciętym wrogiem A ustry i, a  powtóre 

sza żeż dalej lewica będzie mogła opierając się | powołanie jego nie oznacza bynajm niej zam ian 
na  głosach dzienników polskich zarzucić rządowi rządu włoskiego wyniesienia p. Tornieli na  stano
1 praw icy Rady państwa, że nie m ogą sobie dać wisko,
rady , nie um ieją podołać ciężącemu na nich zada- dla Austryi
niu i wywołują niezadowolenie w własnym obozie, z kw estyą
Cóż wreszcie pomódz mogą w yrzuty ’ ' "
Przecież nie może nam  na 
da państw a z większością

Posiedzenie Rady miejskiej 
d. 4 kwietnia. Włochy.

nauczycieli gimnazyalnych, obowiązki te  pełni} 1 
końca życia, zastępowany jednak z powodu oho/ 
by w ostatnich latach przez prof. Dra Altha, j 
polu piśmiennictwa jest Czerwiakowski znany* 
Głownem jego dziełem jest Botanika szczegóL 
czyli opisanie roślin lekarskich, i  p r ze m y ś la j  
w 6  tomach, do którego sporządził słownik, 
tom 7y, dotychczas niewydrukowany. CzerwiaW 
ski tylko do 184%  wykładał wszystkie trzy

lsw icy 
zie przynajm niej nie

AU v y ic ic ic w u  zauwwu- szry osiaraiemi czasy zmiany ku lepszemu, którcm i iazdv dla doróżek krakowskich „ w .  a im I - u k  T L  T . warszewicz. u a  samego zawiązuu AKaaemu
ujm y dla Rady państwa, na ra- się cieszyć w ypada ze względu na ciągle naprę- kowe w myśl dawniejszego przed kilku  laty  nrzez n a J id to n ic h  ^ 7°«drtw°f Pt -  wJ 8.pę od zaie'  inności w Krakowie, był je j członkiem czym, 
1  W  9ytuacy? na Wschodzie. Margr. Noailles zo- tegoż radzeę postaw ionego’w niosku oznaczane nie weńskiei pozosta ław  Di<f a by* dy£ ktora“  ^1878 H  

poczynku i ,
śesya sejmowa. Na to byłaby jedna tylko prawnie I stał mianowany na miejsce p. T issota zm iana ta  I zo sta ły  mianowicie o^oznaczenip^en t f n*e | web?k *ei pozostała w dziejach św iata jedną z kart I }u matematyczno-przyrodniczego. W r.
możliwa, ale z innych powodów wykluczona rada tj. zaznacza nowy kierunek polityki francuskiej w o- m ieniu’ przynajmniej jednomilowym od m iasta ^ a  ^ a d w ^ T w ^ a d c z  o ^ h  W znowienie takich szedł Czerwiakowski w stały stan spoi
równoczesne trw anie sesyi R ady państw a i sejmów I bee Tureyi. P  Tissot miał zwrócić uwagę d Frev- to szczea-ólniei z? wzcledn na fo noni™ t - f  ’ . I - u ^  7  o charakterze nienawiści, jakim  owego czasu zapadłszy na zdrowiu nie udziela!
krajowych. K iedy uchwalano bezpośrednie wybory cineta na upadek wpływu f T a n c u s k S f  w ' Stam- w id z a ic  Kraków S  w v e W ^ ?  £  w L f  ° d'  narodowy młodych Włoch. Oczy- już Lerszym  kolom, żyjąc zupełnie w zaciszu d
br. L asser przytaczał możność rSw noczesn^o  o" | bule, radząc" sam S f j S  f i r f i  f a S  I S t ? ^  I z S ł  tak®  ™  W - y o ^ g o d z  1 2 ej S k o n a ł J

cyi zrozumiany został, jako  wy- żonego żywota Zmarły ozdobiony był orderem iJ 
objaw fanatrzm u, który za nie-1 rony żelaznej Bej klasyi

. -------- — Y—J - „„«j, i,»uousii.i stara  »ie uzisiai zaaosc uezv - 1  zvavum  . .  . . , de Francyi dla Włoch, _  Siedm słów P ana Naszego na  k rz jżn , pr,
mentem centralnym  a  sejmami. Dziś nikt o tem nić wszystkim  żądaniom W* Porty. T ak  nanrzv- Prezydent D r W e i g e l  zawindnmił T?ado f 1 eraz wskrzeszeniem wspomnień dawnych Ksaw. Mercadantego, wykona w W ielki piątekT:
naw et me myśli, bo nie tylko w Galicyi, lecz także I kład gazetą arabska B assir  założona nrzez rzad  naczelnik wvdziahi obrachunków nr ’ t J aŁ aS °mzindw’ .n3 Jazdów francuskich 1 aktów  zem- warzystwo muzyczne o godzinie 7ej wieczór w
• , W  toronnych , gdzie L  b rak  k d z i | franeazki celem w Mag'»lra  l , t r . M u  .’ '? ? * * * » •  .Zam ieszkali w Palermo Prań-1 t a . l l  » ,ch lprc.b ite„ . l a , m  H. P. Maryi.

II
Maryi.

Komitet „O p i e k i  w e t e r a n ó w  z 1831 ij 
idbył dziś (d. 5 b. m.~) pierwsze swoje posiedzenj 

|n a  którem , w myśl §. 1 0  statutów, do wydział 
vykonawczego wybrani zostali pp.: P io tr Palkei

r . . .  , , » ------    przy naj-1 uregulowanie sytnacyi w Tunisie. r  Iw skieeo « .« « « > - 1  .wre «et r espro stctitan*, pwmo rozdawane międry I hagen - Zaleski (jako k a s je r ) , Ksawery Konopi
bliższych wyborach do obu ciał reprezentacyjnych, Rokowania T u rc ji z Rosya w kw estyi kosztów D r S t r a s z e w s k i  7 nnvtni« lin a  w czasie obchodu a gozszerzone po całych Wło- (jako sekretarz), Adolf Tetm ajer i Jan  Kosz. K»
ale zachodzi pytanie, co byłoby gorszem : dzisiej- wojennych przywiodły nakoniec do rezultatu. P re - ln a  nrzeszkodzie noźadanemn hardro  a  nd d a w n a |S?eC ,omacz7 ^k o n k lu z y i,ż e „ tra d y c ja n ie sz p o ró w  mitet pod przewodnictwem prezesa bar. Kalib,, 
sza corocznie pow tarzająca się niepewność co do tensye rosyjskie wzgledem otrzym ania kontroli do- oczekiwanemu ureeulowanin nrzeiazdn nrzey nlin* 1 zwracać frzieciw Francyi, z któ Horocha postanowił udzielić 8  weteranom jedno,;
terminu zwołania sejmu i trw ania sesyi, czy zer- chodów przeznaczonych na p o k r y c i e k o n S u c y i  I L u b t  I ™ ° ChyJ m  W. P? 0JU \  °>aJ^ z ^ w s p ó l n e  in- L 0wo po 25 z łr , 16-tu po 10 złr., jednemu 5 J
wanie tej silnej a naturalnej i politycznemi wzglę zostały odrzucone, a  widząc, że mocarstwa nigdy- chem wagonów I ’ pociągów na drodze żelaznei D- 1 eko.no'|niezn®> al® *7* ̂ z w r ó c i ć  I [ trzem zostającym w zakładzie Towarzystwa D(
dami wskazanej łączności m iędzy sejmem a  renre- by się na to nie zgodziły, Rosya zadowolniła sie galicyjskiej a  narażonego zarazem na  e ro żn eL ó w l « Przeciw. P^P1.®8̂ 11) bs^ęźom 1 W atyka- broczynności po 3 złr. za miesiąc kwiecień. p( 
zentaeyą kra ju  w  centralnym  parlam encie? Być gw arancyą Banku Ottomańskiego, i bedzie pobie-1 niebezpieczeństwo " I ia 1 ? !  to jest jak b y  hasłem rewolucjom wyższe wsparcia rozdzielone zostaną jutro (1

ŁVp/d%reSiyr ^ a e r r ś ^  ^  w -  H ife. " i i  4 *6  ̂p",nW"w,:Horocha przy ulicy Gołębiej pod 1,
- , .  .n a  dole.

•"a j  ,wo âe  instytucye, ale niezdo-| Ka w e t e r a n ó w  nadesłano w dalszym cia; 
• nić od innej, obcej inw azji, ani za- następujące datki: X. biskup Dunajewski 10 i 

od moralnego i m aterjalnego upadku. I jednorazowo i następnie po 5  złr. rocznie, Administi
„ j  „ .  J. j M - 1 muma pumysmy sKUŁCK, i za wstawianiem sie

prowadzeniu wyborów bezpośrednich a więc dą- carstw  rząd egipski oświadczył ponownie, że 
żności dla nas m r w m m t a n . i  I ją tk i zastawnicze ' ’ • -  '•żności dla nas niesympatycznej.

Kolizya z przewlekającem i si^    _____
państw a może być dotkliw ą dla nas jeszcze pod Poa-łoska o nnwrncie br WnlŁrAnofoino /In I

przejazdu w nodohńv“ anosAh lak nS nik® irń  ^ do zjednoczenia Włoch, Rzym ma- Cya R eform y ze składek 70 złr., pp. Józef Tra
ai oświadczył ponownie, że m a-|p e rn ik a , zmieniłoby zupełnie przystęp do tvch r e - lw ^ o s t e n ^ ^ L n d e ?  ożlw in°m panu^ą ®y > oświatę kowski 3 z łr , Henryk Janko 5 z łr , pp. Chojeti 

v  r  — w  są nietykalne i podlegają w yłą-1alności i właśnie celem nnrLnm ienia ,Vhl P0 8  §Ple , ,  handel ożyw iony, rozbudzony prze- 3 złr. rocznie, Teodor Baranowski 15 złr. rocznii
S i Y t L P T J t e ™  i ! !  _°bradam i Rady I ™  .ko? troli l e g a t ó w  Francyi i A nglik* | właścicielami toczą sfe w " “  ' “ k o w a n i a  Z  d u c h o W ^  0gramCZ0nem Z08tał°  na  w ła'  ? skar 3 złr. jednorazowo Ludwik Jędu

D r K o  p f f  zwraca |  uw agę n a . zbyt kosztowne Garibaldi przybył do Palerm o na  k ilka dni przed T ™ *  BdmUnd B 6 iy cb  5  * *, , ■ , , , . »  ,------ , ni©,J Adolf Siedlecki z dawnych składek 85*1
-z,y ™ i m P 1  S  “  burm!?trZ m iasta U^°  oddaw ał mu Szymon Sare 5 złr. jednorazowo.

przyszłorocznej w ioW e jako  p ra w d o p 'o d o ta y m liS M  ^ l o w k S ^ T ^ S a ^ d S ”" ^ " '  I i S L l  S S J X ' f f L S "  ^  ”
term inie wyborów. M andaty poselskie gasnąw pra- O podróży hr. W olkensteina do Berlina nic w  ko! szem s n r a w f ^ i ^  ł i , 2 v ,  ? T / A a* daI'  wzruszony- Palermo je s t zawsze wielkiem. Co za -  Adres Joanny M a l i s z e w s k i e j  wdo 
wdzie z koneem października, ale z tego nie wy- łach rządowych nie słychać I j  żelaznych opłoceń, który  to I uroczyste tu  panuje milczenie — najpiękniejszy to z t ro i łe m  d z iec i w  w ie lk in i 7n k i» i« p fli
pływ a, żeby natychm iast po zgaśnięciu mandatów Bar. Mayer, były poseł austryacki w W asbimr 1>  7  n l f t T  komisyi plantacyjnej. |  dowód miłości (sic). Lud palerm itański jest z a w- L a n y o n e g d a i  przez pomyłkę nod 1 40 nrźy Dli

było do zwołania nowego Sejmu, został już dawniej powołanym do m inisterstw a żuje tre lc iw ^ 'n rzeb^ff'^zvnnoS c.i j ___. . Pod’k «  ale pod l  42 znajduje się pomfedznajduje się pomienioi 

W  K rynicy podpisaną została wczoraj u»wiele nam na tem zależeć musi, aby w czasie a- W czorajsze urzedowe depesze z teatru  woinv c i i  prz®z ankle^  dla osiągmę-1 ludu z natury południowej hałaśliwego, niezbyt gło- —  \ \
kcyi wyborczej nasi posłowie obradami central- spraw iły dobre wrażenie. Ruch powstańczy coraz I trzech S a k r w S i L v c h ^ f  a J h achwal.e“ a  śa« się objawiał. Jakoż miejscowy dziennik Si- L a z z a r z ą d e m  Z d r o j o w i s k  w skutku którs 

S w f i r r n ń ń i ę d a ^ o d  u w y a m  f«-1 podzi.leaia m ias ta ‘Sa » ile J j n o S c i  S S Z ™ !  1 * 1 “ ”  J S S 1  Z . k r . k . w . i i
łoby to ty le , co wystawić niemal wszystkie nie- ezarnogó 
pewne lub zagrożone okręgi wyborcze na  łup a- ska auati.,™

f S  815 ^ ~ I S 5ST'  | |
Zawsze w organizacyi akcyi wyborczej wyprzedza W ęgiersk-e dzienniki z Pester Lloydem  na czele,

ulewnie

zgoła wszystkie dobrodziejstwa, któremi uszczęśli-1  zloczowskim 1 0 0  złr. zapomogi na budowę
. —  Hr. C renneville, dama pałacowa, żona wie'

a  kore-1 kiego podkomorzego um arła wczoraj w Wiedniu 
opowiadają, W 67 roku życia. Zmarła była z  domu hrabianl

della Cóncha | Chotek.
— Trzęsienie ziemi. Z Rudolfswerth donosi di 

towa-1  peszą telegraficzna, że dnia 30 marca o godzinis 
popołudniu I min, 4 5  z południa miejscowość ta  nawidzona ® 
następnego I stała gwałtownem trzęsieniem, któremu towarzys® 

pochodu I donośny łoskot podziemny. W  kilku domach popi

1 -r ~  uwar̂ .fî Mre Si I I i - pPr. Ko

Nadesi! 
szczegół 

• kijowskiej 
■o do Ode*

jedynie t j ta łu  podwyższona. Zm iany w  wymiarze I wicach r a d e  a  no 
podatku zarobkowego m aja z zastosowaniem istnie- i rza rady  s^du
sonw/iK nwr.AMfi.AA. ~   1 - - -  '  11 ■* ’ -   • .  i. _ 1 a > ' ,  | -----    ■*■'* c/wuiłu^wł, w w onajĄ l _______

rozwagi a  tem I

podatku zarobkowego z powodu zmniejszenia s e k r  e t a r / a n G  *r° la  ®z u r k a ; s e '  Projektem  przyszła na posiedzenie R ady. Zbyte-1
ludności miejscowej m aia być traktowane, t vi knI w :  , PJ®TP: , ^ Chrz,a ' l czin^ . byłoby  r ?eez^ streszczaćta  iaae  jeszcze w tym
na
w ypadkach _ ^ _______
dzone dokładne dochodzenie dla zbadania roz-1 wistowego w Krzeszowicach A ndrzeja N i e d z i

Kronika mislseowa i zagraisioziii.
S e a t ó w  5 kwietnia.

alei, twarzą zwrócony ku morzu, podszedł ku nie® 
z tyłu przyzwoicie ubrany młodzieniec i strzeli! i 
z rewolweru. Kula trafiła w prawą stronę szyi 
podstawy szyi i wyszła poniżej lewego oka. Jo®* 
ra ł został zabity na miejscu. Tymczasem sprs*1 
zamachu przeskoczywszy ogrodzenie, począł uciel* 

n ,  u- . . i wązką ścieżką, kierując się ku ulicy Przymorski*
po |w n io sk i: odesłania tej spraw y d o "’sek cy i’iV e i^ d o ITTniw Tao- i a •• owskl wysłużony prof. Kilka osób puściło się za nim w pogoń. PrzestfP1

iel- osobnej kom isyi: z w ró c e d a T o Z S e t o -  < 5 « ^  L  Śp- / ap°Ieon ^ n a -  dążył do prelotki stojącej przy rogu ulicy PrzynT

tylko przedsiębiorstwa zastosowanym. Rozporzą­
dzenie to je s t tak  stylizowane, że dla fiskalnej

m ian, p„ e M 8 b io « lwa. iopo j ^ i ę ^ ?  w l £

L U  d la  P m w o S o ^ e ™ ; ! S  ^  , lel ‘n k l w u ” ~ -  ^  '  L  P « s-i. u .iek « i,0y . t e . l l l  do 0 .w r v iJ a « H

naciągniętych interpretacyj powtórzoną została za- c z o w l  w W adowicach i Stanisławowi O r a c z e w - l ^ t a ł ^ c z y w Z  Końca, 1 naczelnym. Za pełnienie tych obowiązków przedsta-1 sztyletem. Po' zVewidTwani^ are^szto^nych^opri'

? d y ’gt a l w r w y  acznWe g o t  e d y n ie 1 d t l T ^  ^ ^ ś.lenicaeh P ^esied lić  s ię , perw sze- eze raz zam kniętej już poprzednio d y s k T s y r i wte- J o ° n i e T s z L l f z Zł° tegi°’ ktÓ^  rąk je  trZech rewolwerów 1 dw6«b sztyletów,^ n ’a l e ^® wyłącznego jedynie decydującego mu do O św ięcim ia, drugiemu do K rzeszow ic: wre- dy R ada znużona dwugodzinna d v « t , ^  w  z powodu zaszłego właśnie oblęże- przy nich jeszcze flaszeczkę z kwasem nruskim, ^
powodu do podwyższenia podatku zarobkowego “. szcie mianował adjankfam i sądowymi W u l t a u -  X “p rz e d ^ p o ' o ^  w t  S a T h ^ S L ^ G  '  jednak znaj dnj a s i « 7  P - k - a n y c h  wydawnictw i V ^ ^ f o W

I f ellksa B e b e n a  do Niepołomic, Mieczysła- kszośeią, poddany pod głosowanie wniosek D ra n a X  ua Z I m T  G dy/ “s w, czasi® obI«źema wy- aresztowani odmówili udzielenia jakichkolwiek *
I . -  <<• ™  f t ą g g j j .  *.■ f ?-

iv  KfOKOW. I Wlfln taki ambulans. n 7 rn m r nn il W n lo  I . •_ 1 • . . t e  . . . ijrfl
1 W ? t;d e n  4 kw ietnia. I tymczasowo do sądu pow. w Krzeszowicach.

D  P. Ignatiew , niedawno w rozmowie z nie­
ja s n a  panem Mar winem korespondentem New-

, A"5 'r«  » - W i *

• m g *  y i*  j32y-.Ki T O I
i me- Minister 1 kierow nik m inisterstwa sprawiedli- w znaczną liczbę przedmiotów i e d e n t v l k o z o S  E t  c  J  n°,C: J  kon?u lute" °  1832 r - P°- U  hotelu Krymskim, i że koń zaprzężony do prelo* 
New- wości m ianował ofic ja ła  sądu wyższego w K ra- załatw iony; mianowicie w sp riw ie  m etensyj n̂̂  C t e n n ^ T ^ k T  f g f °  W r ? U kuPiony bJ ł Przod ^ o m a  dniami za 215 r s ,  a &

trak tatu  berlińsÓ e^T f^m  * ” n u ż y c i e  kowie Jan a  N ałęcza U d r y c k i e g o  naczelnikiem Anastazego Redyka przedsiębiorcy budow vsz^o lv  ®toP161ń dokt1ora ®ed7 « W - Nie prelotka wynajęta w przeddzień wypadku za

K s s ^ s h y ś f ś S i S a S  «  obw- ' ^
’ W0) JH .  i M  ministeratwa K -  7  *  ° T



02SA8 z C zw artku  dl K w ietn ia i §82.

— Wyitawa nieustąjfcs Towarzystw* Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od gods, 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w aide powszednie 30 centów.

— G ab in et a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e r s y te tu  Ja  
g is l lo d s k ie g o  (Oollsgivm m ajus) swidzać moina co- 
dzienr e od 12ej do lsj prócz niedziel, świąt i ferjj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniozno-prsemysiowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte oodziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 c int. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie.

—  W e czwartek Ógo kwietnia: Wieczerza Pań- 
tka; Ś. Celestyna.

wieżowa, od 11 — 12 ks. Marya Lubomirska, 12— 1 
ks. Róża Lubomirska, od od 1 —2 Izabella Swiej- 
kowska, od 2 - 3  Wanda Szrederowa, od 8—4 He* 
lena Eydziatowiczowa od 4— 5 hr. Felicya Lasocka, 
od 5 — 6 Walerowa Gadomska, od 6— 7 M. Chlu- 
dzińska, od 7— § kr. S. Morstinowa,

9Fi*damodei HfarncMo
i

N a W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Roberta Asmusa j,Młyn wiejski;* W alerego Bro- 
ehockiego „Wieczór;* W alerego Eliasza #Z życia 
w Tatrach," dwie akwareli®.

Jan  Królikowski przybędzie dnia 20go b. m. na 
gościnne występy do Lwowa.

Garde d Fows. Ten tytuł nosi broszurka, której 
autor używa tylko tytułu proroka (F a te s), ale do­
mysł ogólny odkrywa anonima, którym ma być ni 
ihniej ni w ięcej, jeno Don Pedro, cesarz brazylij­
ski, znany ze swych podróży po Europie. O w Y a tes  
opowiada wypadki wstrząsające Europą w okresie 
ostatniego dziesięciolecia naszego w ieku, od roku 
1890 — 1900. Dni cesarza W ilhelma Opatrzność je ­
szcze przedłuża, a ks. Bismark na szczęście ludz­
kości rządzi Niemcami i wywiera wszechmocny 
wpływ na lessy świata. Naród atoli niemiecki nie 
cieszy się postępem dobrobytu — pływa wprawdzie 
W mdrżtt piwa i w  chmurach dymu tyton iow ego , 
żywi się wieprzowiną, bo chów tego domowego 
zwierzęcia oznacza jedyny postęp kultury niem ie­
ckiej. N ie dowiadujemy się wcale od owego pro­
roka, czy współzawodnictwo panslawizmu z panger- 
manizmem dochodzi w tym okresie do wielkiego  
starcia. Natom iast we Francyi choć w rozwoju bo­
gactwa zapomniano o Sedanie —  w Berlinie atoli 
nie zapomniano jeszcze o Jenie. Chęć wzbogacenia  
się skarbami Francyi podnieca ducha pomsty. Po  
nie udanym zamachu dynamitowym na cesarza W il­
helma 1896 r .— ks. Bismark postanawia nową w y­
prawę ha Francyę i drugi jej podział. Przegraną 
kampanię Francya drogo opłaca: Niem cy annektują 
departamenta W ogezów, Mozell i Saony — "Włochy 
N iceę, Sabaudyę, Korsykę i Tunis, w dodatku pła­
ci Francya dziewięć miliardów N iem com , a dwa 
W locbom. N ie zadowolona jeszcze chuć zaborcza 
k i. Bismarka zwraca się w stronę B elgii i Holan- 
dyi. Zwycięstwo tu łatwe — jedna Antwerpia naj­
dłużej stawia opór i broni jej A nglia , ale niem ie­
cki admirał Strausch odnosi stanowcze zwycięstwo 
nad marynarką angielską, a ks. Bismark rozszerza­
jąc cesarstwo zdobyczą B elgii i Holandyi dochodzi 
do szczytu swych marzeń. Oto treść przepowiedni 
cesarskiego wróżbity; opowiedziane one są z hu- 
jnorem a niekiedy i głębszą m yślą, są atoli raczej 
dowcipnym pamfletem tego, co się działo przed 12 
laty, niż może natchnione duchem wieszczym. Hi- 
storya nie zwykła się powtarzać.

Przegląda Akademickiego (organ młodzieży pol­
skiej) Zeszyt I  zawiera: „Dr Syrski i Grabowski 
(nek ro log); Od R edakcyi; Prof. R ostafiński: „ O za- 
kresie studyów biologicznych na uniw ersytecie; F . S. . 
„30 lat istnienia biblioteki prawniczej w Krako­
w ie*; Kronika; K orespondencja; Krytyki.

Kwesta wielkotygodniowa.
W  kościele Ś .  J ó z e f a  p r z y  klasztorze PP. Ber 

nardynek kwestować będą panie: _
W  W ielki p ią tek : do godziny 10 Sierocińska, od 

1 0 — 11 hr. W ładysławowa M orstinowa, od 11— 12 
hr. Marya W ielopolska, od 12— 1 Romanowa Micha­
łow ska, od 1— 2 W itosław ska, od 2 — 3 Ewelina  
Mniszkowa, 3— 4 hr. Helena Załuska, od 4 — 5 Kata­
rzyna Łepkowska, od 5 - 6  Józefa Chodkiewiczowa 
od 6 — 7 Helena Prylińska.

W  W ielką sobotę: do 10 Sierocińska, od 1 0 - 1 1  
hr. Morstinowa, od 11— 12 Elżbieta Bleszyńska, od 
12— 1 Romanowa Michałowska, od 1— 2 W itosław­
ska, od 2 — 3 Ewelina Mniszkowa, od 3 — 4 kr. H e­
lena Załuska, od 4— 5 I z a b e l l a  W alewska, od 5 — b  

Ludwika Dem bińska, od 6— 7 hr. Morstinowa.
W  kościele X X . P  i j a r ó w kwestować będą panie: 
W  W ielki piątek: od godziny 8— 9 Kamilla Ko­

chanowska, od 9— 10 ks. W. Jabłonowska, od 10— 11 
ks. Marya Lubomirska, od 11— 32 ks. Roża Lu o- 
mirska, od 12— 1 ks. Cecylia Lubomirska, 1— 2 Wa­
lerowa Gadomska, 2— 3 H elena Eydziatowiczowa, od 
3 — 4 Flora Zabiełło, od 4 — 5 Marya Jordan Sto- 
jow ska, od 5— 6 hr. S. Morstinowa, od 6 — 7 Iza  
bella Swiejkowska. od 7— 8 Natalia Taczanowska.

W  W ielką sobotę: od 8— 9 Karolina Makolska, 
od 9 — 10 M. Antoniewiczowa, 10— 11 E. Bakało-

Od Administracyi „Czasu."
I)la weteranów polskich z r. 1831 złożyli: Hr. 

Adamowa Potocka 25 złr., hr. Artur Potocki 100 
złr., hr. Andrzej Potocki 100 złr.

G i i p s i a n i w ®  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Rozpisanie ofert na wypuszczenie J ° /0 renty  
papierowej.

Ustawa finansowa z dnia 29 marca roku 1882, 
ogłoszona w dzienniku ustaw państwa Nr 33, upo­
ważniła mnie do zebrania sumy 37,565,158 złr. 
przez wypuszczeęnie w myśl ustawy z 11 kwietnia 
1881 d. u. p. Nr 33, obligacyj długu pięciopro­
centowego, niespłacalnego i wolnego od podatku. 
Czuję się przeto spowodowanym donieść o zamiarze 
wypuszczenia tych obligacyj, które zostaną wydane 
drogą ograniczonych ofert, po oznaczonym kursie

pod następującemi warunkami:
1) Ofertę zapieczętowaną należy oddać 13go 

kwietnia b. r., najpóźniej do 4tej godziny po po­
łudniu, w biurze prezydyalnem ministerstwa skar­
bu, za otrzymanem od tego biura rewersem. Na 
zewnętrznej stronie oferty musi być podane na­
zwisko zgłaszającego ofertę, które zostanie nastę­
pnie uwidocznione na rewersie. Po 4tej godzinie 
nie zostanie już przyjęta żadna oferta.

2) Złożone w ten sposób oferty otworzy w tym 
samym dniu o 6tej godzinie wieczór w obecności 
zgromadzonych oferentów, minister skarbu lub 
wyznaczony przez niego zastępca. Przed otwar­
ciem ofert złożoną będzie koperta zapieczętowana, 
w której podaną będzie cena minimalna, niżej 
której nie zostaną wypuszczone obligacye pięcio­
procentowej renty austryackiej. Przyjęta zostanie 
oferta tej strony, która zaofiaruje największą sumę, 
a nie mniejszą od ceny minimalnej. W razie zło­
żenia kilku ofert, ofiarujących równą sumę naj­
większą, rozstrzygnie los, czyja oferta ma być 
przyjętą. Jeśli ze złożonych ofert żadna nie zo­
stanie przyjętą, natenczas zostanie koperta, w któ­
rej będzie umieszczoną suma minimalna, otwartą 
i zawarte w niej pismo odczytane w obecności 
oferentów.

3) Oferty mają opiewać na całą wysokość żą­
danej sumy. Oferty opiewające na pewną część 
tej sumy nie będą przyjęte. W ofercie należy ce­
nę, za którą mają być nabyte powyższe obliga- 
eye, wyrazić dokładnie, w asygntaeh w. a. cyframi i 
słowami. Minister skarbu nie wynagrodzi żadnych 
kosztów, powstałych wskutek złożenia ofert.

4) Strona, której oferta zostanie przyjętą, od­
bierze obligacye w centralnej kasie państwowej, 
za złożeniem ceny kupna i za uiszczeniem pro­
centów przypadających od 1 marca 1882 r., aż do 
dnia odbioru, w 4ch ratach, a to:
dnia 8 maja 1882 r. 10 milionów złr, wart. nom.
dnia 20 maja 1882 r. 10 milionów złr. wart. nom.
dnia 3 czerwca 1882 r. 10 mil. zlr. wart. nom.
dnia 24 czerwea 1882 r. resztę obliczoną podług
ceny zakupna.

Nabywca jest jest jednak uprawnionym, nawet 
przed nadejściem powyższych terminów odebrać 
obligacye brzmiące albo na całą wysokość raty, 
albo też częściwą ich partyę, wynoszącą jednak 
najmniej 1 milion złr. wartości nominalnej, za 
poprzedniem złożeniem ceny kupna i spłaceniem 
procentów przypadających od dnia 1 marca 1882 r., 
aż do dobrowolnegę terminu odbioru.

5) Ministerstwo skarbu zobowiązuje się, w ra­
zie, gdyby w przeciąga 3 miesiący licząc od dnia 
przyjęcia oferty, zapotrzebowało państwo pieniędzy 
i postanowiło otrzymać takowe drogą wypuszczenia 
pięcioprocentowej renty austryackiej, właścicielowi 
obecnych obligacyj pozostawić do woli nabycie 
późniejszej renty po tym samym kursie. Z tego 
przywileju należy jednak korzystać w przeciągu 
10 dni licząc od chwili otrzymanego od rządu 
wezwania, gdyż w przeciwnym razie uprawnienie 
to straci swe znaczenie.

6) Każda ze strony* zgłaszających się z oferta- 
m f  musi złożyć kaucyę w kwocie 2 milionów, 
najpóźnićj do dnia 12 kwietnia i to do 12ćj go­
dziny rano w centralnćj kasie państwowćj. kaucya 
może być złożona w biletaoh państwowych lub ban­
kowych , w asygnatach cząstkowych hipotecznych, 
w auslryackich papierach państwowych, w obliga- 
cyach pierwszeństwa przedsiębiorstw kolejoweych 
którym władza administracyjna austryacka do­
chód czysty poręczyła. Papiery takie mają opie­
wać na okaziciela i mają być opatrzone należący­

mi do nich* a niezapadłytui jeszcze* kuponami i 
talonami. Co do efektów mogących być wylo­
sowanymi, należy dołączyć konsyguacye w po­
dwójnych egzemplarzach. Obligi długów państwo 
wych, i obligacye pierwszeństwa będą przyjęte 
jako kaucya 10% niżćj urzędownie stwierdzo­
nego kursu na giełdzie wiedeńskiej, i to kursu 
dnia poprzedzającego, z opuszczeniem ułamku zło­
tych reńskich; hipoteczne cząstkowe asygnaeye bę­
dą jednak przyjmowane w nominalnćj ich wartości.

7) Po uiszczeniu ostatnićj raty ceny kupna, zo­
stanie kaneya natychmiast zwroconą nabywcy • o- 
iligacyj. Jeżeli jednak suma zakupna nie zostanie 
złożoną w jednym z wymienionych w pnnkcie 4 
terminów, za obligacye które mają być w tym ter­
minie nabyte, do 2ćj godziny popołudniu w raz 
zprzypadającym procentem, natenczas przepada kau­
cya na rzeez skarbu państwa, a  cały układ uwa­
żanym będzie za zgasły.

Wiedeń 3 kwietnia 1882.
e. k. minister skarbu Dunajewski w. r

Telegramy z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 3go kwietn. W i e d e ń :  pszenica 12*— do 
12-50 złr.; żyto od — do — złr.; jęczmień 
0*— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita 
)r. 10,000 liter procent od 32-— do 32 25 złr — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) od 
1170 do 11-75 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 32 75 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 226 50; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 55 70; olej rzepako­
wy 45-10 złr. — S z c z e c i n  pszenica —•------- •—
złr.; rzepik (jesień.) zlr. — P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 6180 złr,; olej rzepakowy 69 50 

.; spirytus —*— Az. — W r o c ł a w :  pszenica 
złr.; żyto — złr.; owies — złr.; spi­

rytus —•— złr.; kukurudza — złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

rzy przybyli na pomoc p. Adolfezowi, również 
pobito. W tej chwili zjawiły się władze policyjne 
i oddział żandarmeryi, wydaleni schronili się do 
warsztatów, a na żandarmów, którzy chcieli ich 
aresztować, porwali młoty. Dopiero interweneya 
naczelnika żandarmeryi, zapobiegła dalszym zaj­
ściom. Robotników aresztowano. W mieście z tego 
jowodu panuje rozdrażnienie. Dziennikom nie 

wolno wiele pisać o tej sprawie. Święta więc zno­
wu zapowiadają się nie wesoło; obawiają się zwła­
szcza, aby sobotnie zajście na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej*. nie popcbęło motłochu do nowych 
iurd. Z przedmieść i dalszych okolic powiększono 
oddziały żandarmeryi* mające czuwać nad bez- 
ńeczeństwem publicznemu

W S ce ień  4 kwietnia.
/ \  O k o w i t a .  Na EtwasM targowisku wczoraj 

cena, jak przewidywaliśmy, rzeczywiście podniosła 
się do 32-25 zlr., dziś taksamo notujemy, choć do 
transakcyi nie przyszło.

P e a z t ,  Skw iet: d r .— W r o c l a w ,
3 kwiet.: w miejscu 44 40 a rk ., na wiosnę 4 5 1 0  ffirk. 
S z c z e c i n ,  Sgo kwiet.: w miejscu 43-—  msk., na 
kw.-maj 45-50 mrk., na czerw.-lipioc 46 90 mrk. — 
B e r l i n ,  3go kwiet. w miejscu 45*10 mrk., na kwie 
oień-maj 47-30 mrk., na ezerwisc-lipieo 48'40 mrk., 
na sierp.-wrzesień 49-70 mrk.—  P a r y ż ,  3 kwietnia: 
na ten miesiąc 59 50 fok., na maj 60 25 frk., na maj- 
sierpień 60-75 frk., na wrzesień-grudzień 57-25 frk. 

N e f U t .  W i e d e ń ,  4 kwietnia: sa  100 kilo z elem  
dworca 15-50— 15-75 sir.—  T r y e s t ,  3go kwf 

tnia: sa 100 kilo bes ela : 9-50-------•—  zlr. — B r e ­
m a, 3go kwietnia za 50 kilo 7'10 mrk. —  H a m  
b u r g ,  3 kwietnia: w miejscu 7*20 mrk., na kwiecień 
7-35 mrk., na sierpień-grudzień 7-90 mrk. —  A n t ­
w e r p i a ,  3go kwietnia: za 100 kilo 17-25frk,—- N o ­
wy J o r k ,  3 kwietnia: sa galonę 73/e et. pap., w Fi­
ladelfii 7 V4 et. pap.

Peszt 30 marca. (Targ zboiowy).
Płaeono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 25

— 12-35 na 80 kil gram. po 12 85 — 12 90 — 
żyto na 70—72 po 8-50 — 8 80; — jęczmień na 
62—63 kilo. 7-80 10 50, owies na 41 — 43 kilog.

• 7 65 810; kukurudza nowa na 74 kil. po 7 20
— 7-40; proso po 5-90 — 6-15; rzepak po —.—
 .—; Olej po 34------ 34 50, spirytus po 31.25
31.50 złr,

Wrocław 30 marca.
Płacono za pszenicę starą po 21-70 marek, tyto 

po 84 font. po 16-40 m., owies nowy po 15 20 m., 
epak na 150 fot. netto po 26*40 m., olej po 

56 50 m., spirytus w miejscu po 43 80 m., kuku­
rudza po 14 40 mrk.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Warszawy:
W sobotę o godzinie 10-tej z rana w warszta­

tach na kolei warszawsko-wiedeńskiej* przyszło 
do nader przykrych zajść między wydalonemi ro­
botnikami* a zarządem warsztatów. Dyrekcya dla 
braku roboty wydaliła 50 robotników warsztato­
wych. Wydaleni przyszli z pogróżkami do inży­
niera mechanika* zarządzającego warsztatami p. 
Adolfeza, a gdy nie pomogły ich prośby, rzucili 
się na niego i ciężko poranili. Urzędników, któ-

Telegramy własne „ Czasu.a
L w ó w  5 kwietnia. Cesarz sankeyonował usta 

wę upoważniającą wydział krajowy do zaciągnię­
cia pożyczki w sumie 1,919,400 złr. na spłacenie 
jozostających w obiegu sześcioprocentowych obli- 

gacyi pożyczki krajowej z roku 1873 w sumie 
1,343,400 złr. oraz na spłacenie kwoty 576,000 zlr. 
jako resztę pożyczki zaciągniętej w banku krajów 
ŁoronnychT

L w ó w  5 kwietnia. W n i e d z i e l ę  wielkie 
święcone u namiestnikowstwa.

L w Ó w  5 kwietnia. Spółce wodnej w powiecie 
Dąbrowskim przyznał Wydział krajowy z fun­
duszu krajowego subwencyę 4000 złr. na uregu­
lowanie dzikich wód; geologom Żubrowi i Tes- 
seyerowi udzielił Wydział na wycieczki naukowe 
subwęncye, pierwszemu 150, drugiemu 2-0 złr. 
Kilku gminom powiatu Kołomyjskiego pozwoliło 
ministerstwo skarbu używać surowicy ze źródeł 
solnych dla bydła.

Wiedeń 5 kwietnia. (Od naszego specyalne- 
go korespondenta). Długie posłuchanie jakie ̂  miał 
jar. C a l i c e  u Sułtana ma pozostawać w zwiąsku 
z przeprowadzeniem ustawy rekrutacyjnej w Bo- 
śnii i Hercegowinie. Wszystkie w ogóle sprawy 
tyczące się prowincyj południowych mają zostać 
załatwione między Austryą a Turcyą bez odwoły­
wania się do zdania reszty Europy.

P a r y ż  5 kwietnia. Dzienniki madryckie dono­
szą, że ludność Barcelony stawia bierny opór. Fe 
bryki i warształy są pozamykane. Tłumy robotni 
ków zapełniają ulice i place, nie stawiając jednak 
przeszkód ruchowi i nie dopuszczając się nadużyć 
Wojsko stoi w pogotowiu. Większość Izby chce 
poprzeć ministerstwo przez wotum zaufania, jeżli- 
by Katalończycy mieli stawiać dalszy opór władzy. 
Opinia publiczna oświadcza się na niekorzyść po­
wstańców; nawet stronnictwa radykalne i republi­
kańskie wspierają ministerstwo.

Petersburg; 5 kwietnia. Goniec urzędowy 
ogłasza dekret o rozszerzeniu nauki języka pol­
skiego w Warszawskim okręgu naukowym. Dzien­
nik Jużny kraj donosi o tłumnem wyehodżtwie 
żydów z Rostowa do Ameryki. Nowosti donoszą 
o napadach ca żydów w Bałcie.

Petersburg; 5 kwietnia. A k s a k ó w  jeden 
z agitatorów pan slawistycznych, został mianowany 
dyrektorem banku moskieskiego.

Petersburg; 5 kwietnia. W D y n a b u r g u  
znikło 6C0 pudów prochu. Między żołnierzami li 
czne aresztowania.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5 kwietnia. (Raport urzędowy). Bar. 

D a h l e n  donosi dnia 4 b. m. wieczór: W celu 
ścigania reszty oddziałów powstańczych, przeby­
wających na prawym brzegu Tary, wyruszył je- 
nerał-major O b a d i c h ,  dnia l b .  m. z Celebic, 
przez Radonie i górę Rogiel, do Stanjewa i We- 
lenic; dowiedział się jednak, że powstańcy udali 
się pod dowództwem I b r a h i m a  B e g a  Ka t a -  
l i i ,  T o s i k a ,  K a r o w i c a  i M u h a m e d a  Ho 
d z i c a  na Planinę Mestrowacża. Jenerał-major O 
b a d i c h  udał się w szeroko rozwiniętym pocho 
dzie rekonesansowym w okolice Pianina Mestro 
wacz, w skutek czego uciekli powstańcy, którz; 
tam przebywali po największej części z swemi 
rodzinami, przez granice Sandżaku do Bobowa 
Ogra-Sjenicy i Slatiny. Rozpędzenie oddziałów po 
wstańczych uspokoiło i dodało otuchy mieszkań­
com tamecznym, z których pewna część wróciła 
do Celebic, Wakupa i Jejmyśli. Pułkownik L a n ­
g e r  znalazł d. 16 b. m. w pobliżu Bastaci promy 
ukryte w chruście, i płynął na nich dnia Igo i 
2go b. m. wzdłuż lewego i prawego brzegu Dri- 
ny. Na tych wyprawach rekonesansowych zostało 
2 powstańców rannych a jeden zastrzelony i zna 
leziono wiele amunicyi.

Berlin 5 kwietnia. Cesarz powrócił już do

zdrowia i pracował w południe z naczelnikiem 
kancelaryi wojskowej. Reichsanzeiger ogłasza no- 
minacyę S c h l o e z e r a  na posła przy Stolicy Apo­
stolskiej. , ,

R z y m  5 kwietnia. Voce della renta  zaprze­
cza kategorycznie doniesieniu o podaniu się Ja - 

o b i n i e g o  do dymisyi. *
Londyn 5 kwietnia. W Izbie deputowanych 

odpowiada G l a d s t o n e  Wolffowi, że względem 
uwięzionych w Irlandyi podejrzanych obywateli 
amerykańskich (jest ich około sześciu) trwają do­
tąd wymiany zdań dyplomatycznych. Ameryka me 
odpowiedziała jeszcze, na przedstawienia, jakie jej 
uczynił rząd angielski w czerwcu r. 1881, z po­
wodu wyzywającego tonu pewnych dzienników a- 
merykańskieb. G l a d s t o n e  zaproponował nastę­
pnie odroczenie posiedzeń Izby aż do dnia 17 b. m. 
G o r s t  zwraca uwagę na świeże zajście w sądach 
przysięgłych w Irlandyi, które dowodzą, że prze­
stępstwa agraryjne się wzmagają a upadek wy­
miaru sprawiedliwości jest widoczny, i pragnie do­
wiedzieć się, co rząd zechce pod tym względem 
postanowić. G l a d s t o n e  odrzekł, że sytuacya ta 
nadzwyczajnej wymaga rozwagi; nie chodzi tu o 
samą tylko polityczną ale i socyalną rewolucyę. 
ńż W e l l i n g t o n  powiedział, że zwyczajne środ- 
ci kraju wolnego nie wystarczają wobec rewolu- 
cyi przeciw dziesięcinom. G l a d s t o n e  wyraża 
>rzekonanie, że pod pozorem przestępstw agraryj- 
nych kryją się wyższe wpływy; niechaj członko­
wie ligi krajowej dadzą dowód jasny, że pienią­
dze ich nie posłużyły do takich celów. Czas stoso­
wny do podjęcia dalszych kroków należy pozosta­
wić rozwadze rządu. Ń o r t h c o t e  mówi, że wyja­
śnienia Gladstona są niezadawalniające, i wyraża 
ubolewanie nad tem, że rząd nie przyjął jego po- 
ityki. Wniosek G l a d s t o n a  o odroczeniu posie­
dzeń Izby aż do dnia 17 b. m. został przyjętym.

Londyn 5 kwietnia. Na rozkaz ministerstwa 
landlu została budowa tunelu pod kanałem za­
wieszona* aż do chwili ocenienia projektu przez 
ton^s^e wojskową * złożoną przez parlament.

O d e s s a  5 kwietuia. Rozprawa sądowa prze­
ciw mordercom S t r e l n i k o w a ,  z których jeden 
nazywał się K o s s o g ó r s k i ,  a drugi S t e p a -  
now,  odbyła się dnia 1-go b. m. przy drzwiach 
zamkniętych. Wydany wyrok śmierci został po­
twierdzony dnia 2 b. m. przez jenerał-gubernatora 
i wykonany przez powieszenie na dziedzińcu wię- 
ziennem dnia 3 b. m. o godzinie 5-tej rano w o- 
becności naczelnika, komendanta wojskowego, dyre­
ktora policyi i dziesięciu obywateli, w których 
liczbie był burmistrz. Zwłoki odstawiono na emę- 
tarz kwarantanny. Urząd kata wypełnił więzień* 
skazany za morderstwo.

Washington 5 kwietnia. Prezydent założył 
veto przeciw bilowi o wydaleniu Chińczyków.

Itau rsa  — W ińdeń  5-go kwietnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 75 95. — Renta 
srebrna 76 65 — Renta złota 93-15 6 #  Ren­
ta złota węgierska 118 80 — Losy z roku 1860 
129 75 — Akcye Banku Narodowego 820 —. — 
Akcye kredytowe 322 20. — Londyn 119 80-—, 
Dukaty —•—. — Napoleony 9 49----- . Lombar­
dy 1 3 9 — , — Losy 1864 roku 17150. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 310 25. — Akcyo kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 161-—. — Anglo-Bank 129 '
Obligacye indemn. galicyjs. 99*—. — Losypróm 
węgierskie 118 50 .— Akcye kolei K oszycko-B og. 
1 4 5 -—. _  Akcye kolei póln.-zach. austr. 206 50. 
6jk Listy zast. hipoteczne 102-—.— Marki 58 65 
Ruble 119 75.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101 50. — Nowa renta papierowa 
92-— złr. — 4% Renta węgierska 88-10. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 5-go kwietnia 1882 roku. — Bank­

noty austr. 170-25. — Krótki Wiedeń 17015. — 
Krótka Warszawa 204 50. — Banknoty ros. 204 75. 
5°/0 Listy zast. Polskie 62 90. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54-60. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132 75.— Akcye austr. kredytowe 550 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukotcakł.

Pociągi na kolejach żelaznych.
_  _ Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńsbiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zai na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od br&kow 
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
Do Z w ow ai
KrmUn odjazd: 
Lw6w przyjazd:

10.,, rano 
9., mecz.

peipieumy: 
9.,, wiaoz. 
5nl rano

10.,, wieoz 
U  rano.

płacę żędaję

*.
- s

5 §

Kurs pieniędzy i papierów publ.
E L ra liń w  5 kwietnia.

Rnble papierowe rosyjskie za 100  .......................
Rubel srebrny obrączkowy  ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny  ......................... ....
 ..............................................
Imperyał w a ż n y .................................................   "
Srebro austryaekie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawne i obligi
6 yt pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5’jt  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6 */ listy „ banku hipot. . .
6 -/ listy dłużne galic. zakł. włość. . . . ..
5 ^  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 1 0 0  złr.
5 ^  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 1/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  zlr. w. a. .
6 ^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 1 0 0  złr. _w. a. .
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
7łś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
5°A listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4yt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

asO es o ** 
«*r d i  •5* ps

«s 
|1  
* *

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stauisławowa

119 -  
1 56 

58 20 
5 58 
9 43 
9 70 

1 00  — 
99 50

120 50 
1  68 

59 20 
5 68 
9 55 
9 85 

1 0 0  —

101 —
98 25 
92 — 

100  -  
101 40 
101  -
04. _

101 50
99 -

10 2  — 
100  -
94 — 

101  -  
102 50 
102 50
95 50 

102 75 
100  60

98 - 100  -

1 0 0  - 10 2  -

1 0 0  - 103 -

1 0 2  -  
98 50£ 
8 6  25 g

105 -  
99 50:3 
87 - ś

307 — 
170 — 
295 —

310 — 
173 — 
305 -

18 50 
22 50

2 0  — 
24 50

W i e d e ń  4 kwietn.
Obligi długu państwa.

4V / .  Renta p a p ie ro w a ....................
4'/, 7. » ®re]) r n a ................................
4 »/ „ złota .  ....................
4.1/.•/. Losv z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ I860 „ 500 „
4 */ l  ,  I860 „ 1 0 0  „

I V 1864 „ 100 „
l  „ 1864 „ 50 „

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . .  • • 10°/, podat.
Bukowińskie . • • „ „
G alicy jsk ie .................... » „
Morawskie . . _ • • •  „ „
Niższo-austryackie- . . .  ,
Wyźszo-austryackie . . .  „
Szlęskie . . . . . .  „ „
S ty ry j s k ie .................... n „
Siedmiogrsdzkie . . .  7% „
Węgierskie , . . . ■ „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
b°/o Renta węgierska złota . . . .  
4 */,"* „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 2 0 0  „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ..............................106 „
Verkehrsbank ogólny . . • 140 „
Wied. Bankverein . . .  . 100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bezyt
Alfiild-Fiume. . . .  200 „ 5yi

lb 90 
76 55 
93 

118 75 
129 25 
132 50 
170 75 
168 50 
34 -

76 10 
76 75 
93 20 

119 25 
129 75 
133 — 
171 25 
169 50

105
96 
98 75

104 -
105
103 50 
109
104
96 25
97 50 
96 25

133 75 
118 70 
95

128 75

237 50 
328 70 
311 25 
200 
850 -

818 
122 25 
146 — 
118 25

106 
97 
99 25

105
106 
104 50

96 75 
98 50
97 — 

134 
118 90
95 50

129 —

238 -  
329 — 
311 75 
201 
860

820 
122 50 
147 -  
119 50

167 - 167 50

525 złr. byt
210 „ n
2 0 0  ,  n
2 0 0  „ „

1050 „ „
2 0 0  ,  „
2-10 ,  ,
2 0 0  „ „
2 0 0  „ „
2 0 0  „ .
2 0 0  „ „
2 0 0  » ,
2 0 0  „ .
2 0 0  „ .
2 0 0  „ „
2 0 0  „ „
200 „ „
200 „ „
2 0 0  „ „

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa .. .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Geseli. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska .

Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5"/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5 ./ B „ „ papier. 33 lat
6 °/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57-% „ » złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% „ nowe 37 lat
6 % „ Bank. Hipot. lwów.................
6 % „ ,  Włość. „ . . . .
57„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
b '/ "I Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
54/jO/o ii Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 

.  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety

Em. 1862
100
300

, 6% 
, 4 %,/,

płacą
553 -

Łądają
555 -

208 25 208 75
187 25 187 75
17 8  75 179 25
2586 2592

194 - 195 —
307 50 308 50
144 75 145 25
171 — 172 —
205 75 206 25
215 75 216 25
165 75 166 25
164 75 165 25
322 50 323 —
137 50 138 —
248 — 248 50
159 25 159 50
163 — 163 25
166 - 166 50

119 - 119 50
_  _ 104 50
------ 106 —

101 50 102 50

93 — 94 —
10 0  60 1 0 1  10
10 0  60 101 10
10 1  80 102  20
1 0 2  — 102 50
100 70 100 90
101  — 10 2  -

100 25 102 25

93 50 93 80
94 75 95 -
91 5C 92 —

98 6C 99 —
98 6C 99 -

200 złr. byt 
200 , ,

4%*

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

„ 1 9 7 2 . . .  200 
Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byt

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gsu.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „
H „ 1871 300 „ „

HI „ 1872 300 ,  ,
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI .  1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
,  Lit. B. . 200 „
„ Em. 1874 200 „

Rudolfa ....................  300 „
Em. 1869 . . . 300 „

.  Em. 1872 . . . 300 „
Salzkam. gut. zł. 300 „

2 0 0
500 fr,

101  -  
101  — 
1 0 2  — 
1 0 0  60

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Suddahn (Lombardy)

3 yi
500 fr. 3 yi 
2 0 0  złr. byt

101 50 
101 40

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków. . . 200 

‘ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ .  złotem . . 20 0

Westbahn . . . .  200 
" „ Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł. . . • • złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . • „ 100 

Węgierskie . . „ 100 
3yt .  Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe ........................... złr, 100

1 0 0  80

105 -
101 25
108 — 
107 50 
105 70
102 20
101 85
99 75 
95 —
95 —
96 30
93 25
99 75 
95 50
94 -

102 40 
101 75 
122 50
100 20 
99 75 
99 75

118 —
91 50 

178 
131 25 
117 75
100 75
92 25
89 70
90 50 

109 —
94 75
91 75

108 50 
108 — 
106 
102 50 
102 15 
100 —

96 60 
93 50 

100 25 
95 75_

102 70 
102 
123 50 
100 50 
100 25 
100 25 
119 -  
91 90

113 — 
124 50 
118 50 
24 50 

1179 -

131 75 
118 25 
101 
92 50 
90 10 
90 70 

110 -  

95 50 
92 25

113 50 
125 -  
119 
25 -  

179 75

C la ry ............................. 42
4% Donau-Dampfsch. * * „ 105
Insbrucku......................... * 20
Keglewicha..................... ....  jO/t
Krakowskie..................... ..... 20
Ofher (miasta Budy). • • „ 40
Palfy 42
R udolfa......................... ....  W /a
Salma............................. ....  42
Salzburgskie..................... »
St. Genois . #....................  42
Stanisławowskie . . . • « 20
47*% Try estońskie . . .  w 105
4% » - - - *Waldsteina..................... ....  P-
Windischgratza................. ....  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . < • • • •
20 frankówki ■ : .............................
Imperyały rosyjskie  .....................
Funty szterl. angielskie . . , . .
Liry tureckie z ło te .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .................

Lwów 4 kwietn.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% "Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4% „ „ „ „ „ •
5% „ „ 37-letnie.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ „ włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 4 kwietn.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .kupon .
5% Listy likwidacyjne . . . • • ■kupon

płacą żądają
40 50 41 50

108 50 109 —

22 _ 23 —

19 _ 19 75
18 75 19 25
41 — 41 50
38 40 38 70

50 50 51 75
23 _ 23 50
44 75 45 25
23 _ 24 —

_ 127 50
63 — i 64 50
29 25 — —

37 50 38 —

5 62 5 64
9 48 9 49
9 77 9 79

11 93 11 98
10 79 10 81
58 60 58 65

119 25 119 50

304 50 310
1 0 0 — 101 —

92 _ 94 —

100 — 101 —

101 30 102 30
1 0 0 50 102 50

98 40 1 0 0 —

101 — 102 50

rub. kop. rub. kop.

99 10

86  50 
136 -



CZAS z Czwartku 6 Kwietnie 1882,

/

L12i BADA OGÓLNA <8812S>
lOWABZTSTffA DOfiROCZTfll̂ Cl

w Krakowie
Na mocy pozwolenia JWgo Delegata c. k 

Namiestnictwa w Krakowie z dnia 6 marca 
r. b. L 90 kwestować bgdą w Wielki Pią 
tek i w Wielką Sibctę w kościołach tutej­
szych na dochód ubig.ch p:d opieką kra­
kowskiego Towarzystwa Dobroczynnoś i zo­
stających, następujące oproszone D.my:

w Kościele Najświąt. Panny Maryi: 
w piątek 

P . Chludzyń-ka od godziny 9—10,
Katarzyna z Nowakowskich Kaliska od 1C—11, 
P. Lipkowska i Marya z Gołaszewskich Sobo- 

lewaka od 11—12,
Z Wołowskich hr. Lasocka z córką od 12—1, 
Józefa z Szaszkiewiczów hr. Chodsiewiczowa 

z córka od 1—2,
Marya z hr. Walewskich hr. W ielopolska i Zofia 

z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka od 2 —3, 
Helena z Wężyków Bade oiowa i Zofia z hr. Rzy- 

szczewskieh hr. W odzicka od 3—4,
Zofia Wołodkowiczowa i Eliza z Stępkowskich 

Jaroszyńska od 4—5.
Teresa z ko. Sułkowskich hr. W odzicka z córką 

od 5 - 6 ,  (881-1-3)
w sobotę 

P . Chludzyńska od 9—10,
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa i Marya 

z Gołaszewskich Sobolewska od 10—11, 
Zuzanna z ks. Chimay ks. Czartoryska od 11—12, 
Teresa z ks. Sułków skich hr. W odzicka od 12—1, 
Józefa z Szaszkiewiczów hr. Ohodkiewiczowa 

od 1 -  2,
P. Radzimińska od 2—3,
Helena z W ężyków Badeniowa i Zofia z hr. R zy­

szczewskich hr. W odzicka od 3 —4,
Zofia Wołodkowiczowa i Eliza z Stępkowskich 

Jaroszyńska od 4—5,
Cecylia z hr. Zamoyskich ks. Lubomirska od 5—6;

w Kościele św. Barbary. 
w piątek i sobotę 

Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska 10—12, 
Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa od 12—2, 
Józefa z Srokoszów Lipińska od 2—4,
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa od 4 —7;

w Kościele Katedralnym na Wawelu: 
w piątek 

Adamowa hr. Potocka od 10—12,
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 12—2, 
Adamowa hr. Potocka od 2—4,
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 4 —6, 

/  w1 sobotę- 
Ludwika z hr. Potockich Luc. Siemińska od 10—12, 
Adamowa hr Potocka od 12—1'/2, •
Anna z Zakaszewskich hr. Potocka od l 1/ ,—3, 
Ludwika z hr. PotoekichLue. Siemińska od 3—5,' 
Adamowa hr. Potocka od 5—6;

w Kościele św. Piotra: 
w piątek

Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 10—12, 
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 12—2,
Zofia Kossakowa od 2 - 4 ,
Olimpia z Przygodzkich Machalska ob 4 —6, 

w sobotę
Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 10—12,
Józefa z Srokoszów Lipińska od 12—2,
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 2—4, 
Olimpia z Przygodzkich Machalska od 4—6;

w Kościele św. Anny: 
w piątek 

?. Radzimińska od 10—12, 
uoo.oryna z Pruszyńskich hr. Dębicka od 12—2,
7. Wołowskich hr. Lasocka od 2 —4,
Róża z hr. Branickich hr. Tarnowska od 4 —6, 

w sobotę
Zofia z hr. Potockich hr Zamoyska od 1 0 -1 2 . 
H onor na z Prószyńskich hr. Dębicka od 12—2,

‘ Wacławowa z Chłapowskich Mańkowska od 2—4,
Księżna Marcelina Czartoryska od 4—6;

w Kościele OO. Marków. 
w piątek

Wacława z Sobańskich hr. Bnińska od 10—12, 
Eliza z Stempkowskich Jaroszyńska od 12—2, 
Jadw iga z Łempiekich hr. Lubieniecka od  2—4, 
Eufemia ż Kaczmarskich Gwiazdomorska od 4—7, 

w sobotę
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tarnowska od 10—12.
Zofia z Chomńiskich hr. Mostowska od 12—2, 
K atarzyna z Nowakowskich Kańska od 2—4,
P. Taczanowska od 4 —6,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5—7.

Kraków d. 3 kwietnia 1882 r.
Prezes Sekretarz

D r. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz.

Węgierskie i włoskie towary.
Czarna maść na skóry, rzemienie i obówie 1 kilo 
złr. 1-30, — Cytryny 100 sztuk złr. 3, — Cynamon 
1 kilo złr. 1-25, — Cykata 1 kilo złr. 1-80, — Da­
ktyle białe la  1 kilo złr. l -60, — Bryndza jesienna 
iy i0 kilo złr. 3T0 fra n c o , —  Figi -wiankowe 1 
kilo 32 ct., — F igi sułtańskie 1 kilo 78 ct., — 
Gwoździki 1 kilo złr. 2 25 — Kalafiory 3—4 sztuk 
fra n co  złr., 2 — Migdały duże słodkie 1 kilo złr. 
1T6, — Marmulada morelowa 1 kilo złr., 1-50 — 
Papryka królewska 1 kilo złr. 80 ct., — Pieprz 
czarny angielsk. 1 kilo 1-05, — Pomidory gotowa­
ne 1 butel. 25 ct., — P o w i d ł a  4s/,„ kilo franco  
złr. l -60 do złr. 1'80, — Rodzynki żółte i z pest­
kami 1 kilo 60 ct., — Rodzynki czarne 1 kilo 78 
ct., — Sardynki marynow. 5 k ilo /ro n co  złr. 2.60, — 
Śledzie marynowane 5 kilo franco  złr. 270  — Ka­
wior 1 kilo franco  złr. 2 20, — Świece flora 560 
dó 450 gr. 5 kilo franco  złr. 4T0 do złr. 4-60, — 
Słonina gruba świeża 4*/4 kilo franco  złr. 4 45 do 
4 60  — Smalec świeży 4 ł/10 kilo franco  złr. 4-15 do 
4-.30, —- Śliwki duże 47J0 kilo fra n co  złr. 2-20.

T o m a s z  G u r o w l c z
w Budapeszcie V III , Konigsgasse Nr. U .

(577-14-15)

R ó l  7 o h ń u i  wszelki i największy, usuwa na- 
DUE £ ę U U W  tychmiast i trwale sławny I I I -  
W O l',  gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FI. 40 c. — W  Krakowie w apt. E. S to c k m a r a .

(901-1-)

W  pałacu Spiskim L. 28J34 
w Rynku jest do najęcia od 

1 lipca 1882 r.:
$  K . Ł  E  1* z oknem i drzwiami 
szklannemi, na front do Rynku zwró- 
conemi, — a d o  t e g o  p r z y le ­
g ł y  d u ż y  s k l e p  z drzwiami 
na dziedziniec wychodzącemi.

Mogą być — na żądanie — dodane
d w a  s k ł a d y  s k l e p i o n e
w dziedzińcu obok będące.

Strony interesowane zgłosić się 
raczą p o  in f o r in a c y ę  1 d o  
u m o w y  w domu pod L. 78/21 w 
ulicy św. F i l i p a ,  I .  p i ę t r o  na 
Kleparzu, (810-2-8)

Oscieokarai Drukarni *Cm *u.“

I  ■ 1 u z handlu korzennego,
I B O  i  1% wolny od wojska, po-

a  1 I I  I I I  K  I  szukuje z a r a z  umiesz- 
—I  I '#  H ^ 0  I m a  czenia. Wiadomość pod 

m  adres.: I “i i d h i c .
w ic *  H  J a s i o n o w i e ,  o .  p .  B r z o z ó w .  

(965-1-3)

z^SSSSlSHSHSHKHStlffHSHSHSraSHKHSSSrESilS^,

h LEKCYJ
MUZYKI I JĘZYKÓW

udzielam
u siebie i po za domem. ffl 

A n ie la  K a w a le r s k a .
K ul. Kolejowa w domu p. Stehlika, III piętro. 3
rfl (885-1-6) m
v% H sasH S H S E sasa s2 5 H sasE S 2 sasa sa5 H 5 a^ /

OBWIESZCZENIE.
Wys. e. k. Ministerstwo wojny 

oznajmiło, że na jarmarkach wiosen­
nych roku bieżącego nie będzie za 
kupować źrebiąt dwulatek, do rzą 
dowych Zakładów (Follenhofe), o 
czem Komitet Towarzystwa gospo­
darskiego galic. strony interesowane 
niniejszem zawiadamia. (882-1-3)

Komitet c. k. Galicyjskiego 
T ow arzys tw a  Gospodarczego.

Za rentę dożywotnią
piszukuje do kupna majątku ziemskiego, 
Łaskawe ojFy, ilości i jakości ziemi, wy- 
sokrść rentv rocznej uprasza się nadesłać 
„ D o m in o “ o. p. K r a k ó w .  (930 1-2)

R l l  1*01#i Past' Obendorf kilo 85 centów.
D U I d M  n Mamoth „ 78 „

„  Erfurckie „ 75 „
O g ó r k i  wężowe 20 er. 25 c., dlug'e 18 f.

G u m n is k a  p . T a r n ó w .  (927-1-2) 
S . K o r s y n e k .

Młoda dziewczyna
poszukuje natychmiast lub na 1 lipca b. r. 
posady j tk)  wychowawczyni. Łaskawe 
oferty uprasza pod cyfrą 600 Ratibor O. 

S. poste restante.

buraków pastewnych
z dóbr P ł a w o w i c e ,  w wyborowych 

gatunkach,
BURAKI: Eifurtskie długie, żółte,

Mammuth czerwone, (961-1 3) 
Dobito? okrągłe pomart ńezowe, 

k i l o  p o  6 0  c e n t ó w  
sprzed*je Franciszek Baryś w Krakowie 

przy ulicy S t o l a r s k i e j  pod Nr. 477.

Pierwsze piętro
sk łada jące  się  z 3 p o k o i, 2 nyż, 
p rzedpokoju  i kuchni do w ynajęcia  
od 1 m aja  b. r. w  domu pod L . 36 
u lica  G - r o d z k a .  W iadom ość tam że.

(963-1-3)

PERŁA KARPAT 
k ą p i e l e  s t a r c z a n o

T R E N Ć Z Y N  - C I E P L I C E
w  I . Ó l I W d l  W Ę G R Z E C H

stacya kolei T r e n c z y n  [WaagihalbahnJ. 
Bezpośrednie połączenie kpleją z W iednia i Pesztu 
co dzień. Ciepłota zdrojów do 32° R. są one naj­
silniejsze w monarchii pod względem leczenia. O 
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę posta- 
starano* się jak  najlepiej. Kąpiele otwarte cały rok.

Lekarze kąpielow i: M r .  V e n t u r a .  M r .  V a -  
g e l  i M r . F i l i p k i e w i c z .  Objaśnień udziela 
i rozsyła illustrowane programy na żądanie naj­
chętniej darmo książęcy (769-1-1Ó)

Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

T o r b y  p r z e c i w  m o lo m
(na sposób rosyjski) przeciw niszczeniu futer 

i sukien przez mole.

Hermetyczna torba z hermetycznem zamknięciem, 
w Rosyi ogólnie używana, do schowania jednego 
lub kilku futer. Niema żadnych kosztów przecho­
wania, niepotrzeba żadnego proszku na mole. Ce­
na od 3 złr. wzwyż. Cenniki opłatnie. (934-1-) 

Pierwsza c. k. uprz. fabryka 
Paget & Co. w Wiedniu, I., Riemergasse 13.

DO MAGAZYNU
pod firmą M m e  A  J O T  A

przy ulicy Szewskiej pod N u 228, 
nadeszły ś w i e ż e  k a p e l u s z e ,  równie 
g o t o w e  k o s t i u m y  w i o s e n n e  są 
ao nabyci*. (920 2-3)

C. k. wył. uprz.
pokrycie dachu z  drzewnego cementu
uznane przez c. k. namiestnictwa jako  bezpieczne 
od ognia, tylko prawdziwe od wynalazcy K a r o ­
l a  S a m u e l a  H a e u s l e r a  w Hirszberg w 
Szlązku. (Właścicielka patentu i firmy p. Matyl­
da y. Schmeling owdow. Haeuslerowa.)

Najtańsze i najtrwalsze pokrycie. 
W ykonanie wszelkich pokryć dachów przyjmu­

je  za poręczeniem jeneralny reprezentant dla 
A ustryi-W ęgier.

O tto  G r a f e
w  W i e d n i u  M ,  J o g e l i n e n g a s s e  9 .

, O bjaśnienia, p ro spek ta , kosztorysy i rysunki 
darm <>- (396-9-10)

BRANDS VINS DE CHAMPAGNE

THEOFHILE ROEDERER & C"
n o u v e a u  s y s t ś m e  d e  b o u o h a g e

Bievete s. g. d. g.
Perm eltant de deboucher la bouteille sans crochet

U n iq u e  m ś d a i l l e  l re c la s s e ,  1 8 6 7  
G R A N D E  M Ć D A IL L E  D ’OR 

H a v r e .  1 8 6 8  — P h i l a d e l p h i e ,  1 8 7 6  
M e l b o u r n e ,  1 8 8 0 - 1 8 8 1

C A R T E  B I . A N C H E  
G L A D 1 A T E U R  

C A R T E  B L A N C H E  D O R E E  
G H I S T A L - C l l i V M P A G N E

MAISOH FONDEE EH 1 8 6 4 . -  REIMS
SUCCURSAIES:

PARIS I LONDRES
4 4 ,  r u e  L a f a y e t t e ,  4 4  | 1 5 3 , F e n c h u r c h  s t r e e t ,  1 5 3
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C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z P E P S Y N A . BOUDAULT
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm a k u  u ży w an e  je s t  od la t 25 z bardzo  pom j

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku'apetytu, boi
nerwowych żołądka, iw  ogóle w rgzstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna * BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
n ag rodzoną  z o sta ła  pierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach  m ięd zy n aro d o w y ch : 

w  P ary żu  1867 r. — w  W iedniu 1873 r .  — w F ilade lfii 1876 r .  —  w P a ry ż u  1878 r .  — 
w M elbourne 1880 r .

W  P aryżu  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a v e n u e  V ic t o r ia .

Dostać można w KRAKOWIE w dwóch aptekach pp. Trauczyńskiego i R edyka; w W AR­
SZAWIE w aptekach pp. Heinricha i Barcza. (106-21-26)

i J. IHNATOWICZ. *
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice SO.

POLECA

W o d ę  l w o w s k ą  ^ “ z’lrT z lk o s 'd w a n ie  w damskiej toalecie,
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

ma- 
flakon

T W i r l p  I r  n i  r m c l r o  przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
A U l U l l B A ą  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 c., złr. P50.

! | B f k  £ * C I F B I  'W~ na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa,
'* •  . fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W n r l f l  l n w p n r l n w o  i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 

V c  ”  O.XJ.U.U W d  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1'20. 
O n o f  f n o T o t r r a n r  d° nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 

L U d i e i O W y  toalecie, -  flakon 50 cent. i  1 złr.
O c e t  s a l o n o w y  do kadzenia, — fl. 50 cent. (166 31-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

CHOROBY PIERSI
Osobom dotkniętym chorobami p iers i, kanałów  oddechow ych  albo 

płuc, jako to : n ieży ta m i, suchotam i, kataram i i uporczyw em i kaszlam i 
należy używać

SYROPU Z P 0D F 0S F 0R A N U  W APNA
PP. GRIMAULT I K°

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w  krotce ao dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać podp isu  G R IM A U L T i  Ko i pieczęci francuzkiega rządu. 
S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i g a  V i v u n n e  i  w  g łó w m y c h  A p te k a c h .

W  KRAKOWIE w dwóch aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, (215 9-)

NIEPRZEMAKALNE

# * 3 ^  p ła szcze  d eszczo w e i  z a r z u tk i a3 p f l
wiosenne z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (652-7 22)
Lekki płaszcz podróżny z k a p tu r e m .........................................   złr. 7 c. __

n » lub myśliwski.................................................... . „ 10 „* 50
Mężjkow meksykańiki, havelok lub zarzutka  ...................................1 2 __ 20
Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej m a te r y i ............................... „ 2 0 __ 30
Paltot damski m o d n y ...................................................   „ 1 0  — 20

N i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k i a k o w e  *^£gg|
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . . .  ..................... ..... złr. 2 ć. 50 do złr. 4

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimowych, materye pakłakowe 
wedle najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
za zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  C ł i in z b e r g a  w C b ra c u  (w S ty ry i).

le d c ń  — Hótel „Metropole“
R I n p t r a s » e ,  F r a n z - J o s e f s - f t u a l .

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.
400 pokoi i salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także_ ,,Czas“) , kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w hotelu. r“ ~*—  - ’ ■ -- •
cenach. (224-24 25)

Dłuższy pobyt po zniżonych 
L. Speiser, dyrektor.

Kto potrzebuje co z Wiednia,
niechaj się uda do firmy F e e d .  B t i c l i l e r ,  konc. ajencya w W i e d n i u ,  II., Pra- 
ter.trasje Nr. 30. — Uprasza się o dołączenie marki zwrotnej. (766-4-5)

P ie r w s z e  c . h . uprz. T o w a r z y s tw o  ż e g lu g i  p a r o w e j
n a  D u n a j u .

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
oil 1 kwietnia 1888 

Z Wiednia do Edncu codz. o g. */2 7 rano. 
,, ,Pres*bnrga„ o „ 4 popoł.
„ „Budapesztu „ „ 7 rano.

Z Budapesztu do Hocliacza „ „ 12 w poi.
prócz tego codzień z wj'j. poniedz. o l i g .  wnocy.

Z Budapesztu do Zemunia codziennie wy­
jąw szy poniedziałek o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Orszowy i stacyj naj­
niższego Munaju w niedzielę *, środę** i 
p iątek o godz. 11 w nocy.

Przyjazd do Orszowy we wtorek *, pią­
tek  ** i niedzielę rano.

Przyjazd do Buszczuku-Gtiurgewa we 
środę * sobotę ** i poniedziałek.

Przyjazd do Galaczu we czwartek, niedzie­
lę ** i w torek rano.

Przyjazd do Konstantynopola we czwar­
te k  * i niedziele **.

Przyjazd do Odessy we w torek ** rano.

r. aź do odwołania
Z Łincu do Wiednia codz. o g. >/,8 rano.
ZPreszburgado „ „ g
Z Budapesztu „  „ ” ” 6 wiecz.
Z Hocliacza do Budapesztu „ l/  2 pop.

a oprócz tego codzień wyjąwszy piątku, o go­
dzinie !/j3 rano. ( ‘

Z Bemuuia do Budapesztu codzienie wy­
jąw szy sobotę o godz. 6 rano.

Z Orszowy do Budapesztu we wtorek, pią­
tek  i niedziele rano. ‘

Z Kuszczuku-Griurgewa do Budapesztu
w niedzielę przedpolud., we środę * popolud 
i piątek przedpolud. ‘

Z CSalaczu do Budapesztu w sobotę 
rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł.

Z Konstantynopola
o 2 godzinie.

Z Odessy we czwartek ** popolud. (937-1-6)

Uzdolniony Organista
żonaty, młody, z chlubnemi świade 
ctwami poszukuje miejsca w mieście 
lub na wsi. Adres: B. A. Jeżewski, 
ulica Krowoderska za rogatka 
Nr. 75 w Krakowie. (871-3-^

W dow a 25 lat licząca 
mogąca się wy 

kazać dobremi świadectwami, — poszukuje 
miejsca za gospodynią na wieś od W elks- 
nocy. — Łaskawe tferty pod A. rt .. I S  
poste restante IŁ ra lŁ Ó w . v912-3 3)

M AG AZYN  
F. izn k iew icza

te K rakow ie, R ynek gl. A—B.
poleca

B ile ty  w iz y to w e  od 50 c. zalOO 
M o n o g ra m y  k o lo r o w e  od 1

złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert;

P a p ie r y  l i s t o w e  zawsze naj­
nowsze ;

M a te r y a ly  p iś m ie n n e  r y ­
s u n k o w e  i  m a la r s k ie ;  

S k ła d  k o  ni i s o n y  c h iń sk .  
s r e b r a  znanej w Krakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki JT. !§. 
H e r r m a n n a  w Wiedniu; 

S k ła d  I ie fe to g r a fó w  k r a ­
k o w s k ic h  uznanych za najle­
psze i najtańsze. (363-28-)

Dymisyonow. nadporucznik
w wieku lat 35, żonaty, zajmujący od lat 
diiarięciu w Królestwie Polskiem, w wię­
kszej fibryce, stanowisko z zaufan em wła­
ścicieli, obeznany ze wszyslkiemi czynnoś­
ciami biurowemi, posiadający o kolwiek 
język polski, p o s z u k u j e  wskutek fa­
milijnych okoliczności ponowi i a za granicą 
w e  f a b r y c e  p o s a d y  z a r z ą d z a ­
j ą c e g o  lub też odpowiedniego miejsca. 
Pośredniczącym zapewnia się s t o s o w n a  
g r a t y f i k a c y a .  Oferty poi lit. K .. upra- 
sia się adresować do Warszawskie* Agen­
tury Ogłoszeń K a j c h i n a i i a  1 F r e n -  
d l e r a  w W a r s z a w i e .  (805-2 3)

DOM PIĘTROWY
)od Nr. 252 w P o d g ó r z u  przed 3 laty 
wystawiony, cynkiem kryty, 10 pokoi w wy­
godnym rozkładzie obejmujący z (bjzernym 
do tego ogrodem pizyległym, jest do sprze­
dania za przystępną cenę. — Bliższej wia­
domości można zasięgnąć na m i e j s c u .  

(844-6-10)

I.oHomohile
20 koni;

w sile od 1 do \ , 8 ^ 
?Barowe młocarnie w 6rakiej / 2 S J  

, w ielkości; ' f a  o
Żńrnwie (Feimenkrahne, I a 

Stacker) przewoźne lub umoco- , g 
wane na m łocarni; l i m *

Bud. Sarka pługi, sien niki 
Patent, sieczkarnie, trieu- 

ry, kieratowe garnitury 
inłocarniane i t. d. i t. d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g ;e l &  C o  , W i e n  
II., Untere Auaartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki darmo i opłatnie.
Na zapytania w każdym języku z raz od­

powiedź. " (488-13-60)

| S h

I i *  8

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypom inam y, że wszelkie 
igułki sprzedaw ane jakoby 

J lan ca rd a  w  słojach bez e ty ­
kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po­
chodzą od nas, prosim y pub­
liczność aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane.

Fharmacien, 40 , rue Bonaparte*
PARIS

MONOGRAMY
do znaczenia, sztuka 60, 90 ct., I zlr. 

20 ct., tudzież najlepszy

atram ent do znaczenia
flaszeczka po 60 ct., I złr. i 3 złr. Po­
jedyncze cyfry, korony, pojedyncze litery 

zawsze w zapasie. (778-2-12>

Przyrządy do znaczenia,
kompletnie urządzone.

H .  H e t t e i l i e i n i .
w Wiedniu, I., Weihburggasse 23.

, wto-

we wtorek * popolud.

UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się v ia  R uszczuk-W arna, mianowicie z Rusz- 
czuku do W arny ko leją , a stąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galacz! 

Wiedeń, 1 kwietnia 1882 r. Myrekcyą rucku.

WYKOBY łP lC YAŁWB 
PARFUMSRYA

ADI TlftllTTlS Dl PARU 
ED. PINAUD

Mydło............................m  IIBUTTI* 01 P « |«
SiB D cytdlaehulek . 101 łIC LETTII D l P IS K I 
W ed*  tn a l ł i o w * . . . IV I  VIOLETTEI DI PARMĘ
P o m a d a .   ................ *31 VI01ETTIS DI P łlR E
Olejak........................... «UX IIOLETTII DE PARNI
Psder ryżowy. . . . AUX IIOLITTII Di PARNI
K o sm e ty k i....................AUX VIOLITTES DI PARNI

37, BouUv&rd de Strasbourg, 37.

Dr. mei Witold Jaroszjński
ordyn u je  w  ciągu całego *e« 
zonu począw szy od  Igo  m aja  
w K arlsbadzie. M ieszka K a i. 
sersłrasse, dom „ lVarschauu,

i  (917-2-) S

KAUCZUKOWĄ PAPĘ 
DACHOWĄ

I. i II. gatunek, w zwojach po 10 metrów, 
tudzież

k a u c z u k o w y  la k ie r  
f ta c h o w y

polecamy jako  najtańszy i ogólnie uznany
MA TE R  YA Ł  BO PO  K R  YCIA 

DACHÓW.
Kompletne obdachowanie tego rodzaju, 

niemniej

obdachowanie d rz e w n y m  
cementem

przyjmujemy za długoletniem poręczeniem 
po najtańszych cenach. (761-5-12)

K osztorysy i szczegółowe cenniki prze­
syłamy chętnie na łaskawe żądanie.

Posnansky & Strelitz
w W iedniu, VI., M ollardgasse  

N r. 17.

W I E Ś
2 mile od Nowego Sącza i kolei, obszaru ról 
w glebie pszennej morg. 168, łąk  dobrych morg, 
14, pastwisk morg, 37, lasu sosnowego morg. 67 
z zasiewami, je s t do sprzedania i zaraz do obję­
cia. Zgłoszenia pod adresem JT. M , w S fo w y m  
S ą c z u .  (918-2-3)

l f t e f o s c o
słynne, najszlachetniejsze, czarne wino 
stołowe margrahswB istryjslłte-
go, dostarcza podpisany w beczułkach z 
twardego drzewa obitych żelaznemi ohrę- 

czami, mieszcz. w sobie 25—50 litrów.

po 50 ct. za litr
opłatnie z cłem. beczką i frach­
tem do wszystkich stacyj kolejowych w 

Austryi-Węgrzech za zaliczką.
Następnie pocztą 

opłatnie z cłem za zaliczką

koszyk 5 kilo
zawieraj. 3 f—45 sztukr najlepsz. świeżych 
mesyńsaieh pomarańcz . złr. 1‘85 

„ cytryn . . .  „ l 1#*

marca.
* 5 t. t ^ r /'

mimo ogromnego nowego cła wchodowego 
w paczkach pocztowych po 43/, kilo o- 
c l o n a  i o p ł a t n i e .  . za zaliozką, z a  1  
k i l o  n e t t o  w a g i .  czysty, prawdziwy, 

(627-8 ) piękny towar:
J a m n i k a ,  smaczna . . . .  złr. 1Y8
K io ,  bez przymieszek . . . .  „ 1:82
S a n to s ,  dobra i mocna . . . „ 1'36
M o m in g o ,  wyborowa . . .  » 1'42
Z ł o t a  j a w a ,  bardzo delik. . „ l -58
J a w a ,  natural, zielona . . .  „ 1*44
K u b a ,  wielkoziarn. mocna . . „ 1'74
M o k k a ,  prawdz. arab. . . . .  1‘76
C e y lo n ,  najlep. brunat. • • - ,  166
P e r ł o w a  M a n i l l a ,  najlep. . „ 1 63
P e r ł o w a  C e y lo n ,  b. dobr.. „ 1'94

R. Maiti w Tryeście.

Mój' siostrzeńcze, wydajesz całe 
moje pieniądze wr przesadzonych 
rachunka h krawieckich, a jesteś 
ubranym w śm eszny sposób. Od 
dzis e .-zego dnia musisz, i«k ja, 
i u ować swoje suknie u B r a c i  

K o c h .

Gustowna zarzu tka zł. 12 
Modne ubranie . . „ 16 
Ubranie dla chłop­

ców . . . . . . .  10
Modne spodnie 

i kamizelka . . „ 7
Zamówienia będą punktualnie 

uskutecznione.

Gebriider Koch,
W i e n ,  I  B e z . ,  K l ir n -  

In  e r  § t r a s s e 4 2 .
(712 3-3)

może być wyleczonym przez doskonały od wielu 
lat uznany środek. Szczęście wielu rodzin zostało 
przez niego znowu przywrócone. Dla otrzymania 
tego środka należy się udać z zaufaniem do pod­
pisanego. ‘ (223 11-12)

H e i n k o l d  B e tz l a f l f ,  fabrykant 
w B r e z n i e  4% . w (Saksanii).>774 2 )

Odpowiedaiąlny rsądoa Drukarni Józef Łąkocimki


